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ERENUMĘSZATA miejscowa z odbiera- 
man ДОЛИНОМ w administracji „Echa” 
za. W gr. Odnoszejie 4 A4RAWA к. 
ОО ай уел @ @ Eodiodtuiirata 
EEM10J46GWA W. рг: tpv wy- 
nosi 2 27, M gr. mies. ОВУ. 
(przy харе zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 st, B0 gr 
artykuły nadesłane bea oznaczenia ho 
norarjum uważane sg та bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od 
rzuconych redakcja nie zwraca. 
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4 „ Łódź, poniedziałek 26 września 1932 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. I.sza mirona 40 gr 
z8 w. M-m 1 larm, strona 5 łam, w tekści 
40 gr., nekrologi 25 gr., zwyczajne 15 gi 
strona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy 
rez, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenia 1,20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszeriu dwukolorowe 
u 50 proc. drożej: ogłoszenia zasranicz: 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc, drożej 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja пів odpowłtade. Р. К. O 

Nr. 68009. 


Salwa do tłumu komunistów. 


Krwawe zaburzenia w Berlinie. 


Jeden zabity i wielu ciężko 


_BERLIN,w 26.9. P.A.T. Wczo- 


rozpędzanła pochodu 


raj doszło do poważnych zaburzeń | komunistycznego demonstranc! ob- 
w dzielnicy robotniczej Moabit ү | rzucili policję komieniami. W pew- 


Berlinie. Podczas 


nej chwili padły z tłumu strzały. 


Јаропја chce zwrócić Niemcom 
mandat nad kolonjami na Pacyfiku. 


Podpisanie układu sowiecko japońskie go. 


К  Waszyugton, 23 września, Z kół 
%obrze polniormowanych donoszą, że 
па majbliższem posiedzeniu Ligi Naro- 


W moskiewskich kołach politycz- 
nych istnieje przekonanie, że podpisanie 
układu naftowego stworzyło zupełnie 


dów Japonja ma wystąpić z projektem | nową. sytuację polityczną na Dalekim 


ania z powrotem mandatu nad 
ma archipelagami wysp Oceanu Spokoj- 
nego Niemcom, który to mandat uzy- 


skała na podstawie Traktatu Wersal- | па politykę japońską w Mandżurii 


skiego. 


zita się na powierzenie tego mai- 

tu Niemcom, Јаропја wystąpiłaby х 

Ligi Narodów. | 
‚ MOSKWA, 26 września 

Urzędowo donoszą, że nastąpiło tu 

pisanie układu naftowego pomiędzy 
| ietami a Japonją. 

Na mocy tego układu sowiecki syn- 

t naftowy zobowiązał się па 

czenie flocie japońskiej 60.000 ton 
rony rocznie, Układ wszedł w życie z 
niem dzisiejszym. 

Po podpisaniu umowy prezes „Neft- 
spyndykatu» wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którem nazwał układ nafto- 
wy pierwszym krokiem do odprężenia 
stosunków na Dalekim Wschodzie. 


kilko- | Wschodzie. Rząd sowiecki miałby wo- 


bec tego 
milcząco zgodzić się 


rannych. 


Wówczas a 
policja użyła broni . 

i po zapowiedzi ostrzegawcze| dała 
salwę w tłum. Оетоцѕігапсі w po- 
płochi uciekli pozostawiając na po- 
bojowisku jednego zabitego i wielu 
ciężko rannych. [ио 

Dwu rannych policjantów 
odwiezlono do szpitalk. 


Klęska wyborcza Venizelosa. 


ATENY, 26 września. Wczorajsze 
wybory do parlamentu wykazałv już na 
podstawie pierwrwzych / rezultatów 

siomotną kłęske partii liberalnej: 
której przewodniczy Venizelos. W chwili 
obecnej wiadome jest, że wielu posłów 
partji liberalnej °ddać musi swoje manda- 
ty swoim kontrkandydatom. Wedle do- 


zmniejszyłby natężenie dotychczasowej tychtzasowych wiadomości przebieg wy 
W razie, gdyby Liga Narodów nie | propagandy antyjapońskiej. 


7 Ratyfikacja paktu ni 
nie može doj 


borów spokojny. 


eagresji z Sowietami 


ść do skutku. 


Francja i Polska czekają na Rumunję. 


Paryż, 26 września. (Specjalna wiado- 
mość „Echa*) Ratyfikacju paktów nicu- 
gresjj pomiędzy Francją і Polską ж jed- 
пеј, a Sowietami я drugiej strony nie mo- 
że dojść do skutku 1 must być wstrzyma 
па аё do chwili porozumienia się 

Sowietów s Rumun ją. 


Wstrząsający dramat rodzinny pod Włocławkiem. 


Bratobójca i podpalacz sam wymierzył sobie karę. 
Włocławek, 25 września. (Od wł. kor.) | kalny oraz zabudowania. Następnie odda- 


Wieś Tejanki gm. Halin pow. lip- 
mowskiego była terenem  wstrząsającej 
tragedji w rodzinie Stankiewiczów. Je- 
деп z braci J. Stankiewicz przyszedł do 
brata swego B. Stankiewicza zam. we wsi 
Tejankach po odbiór należnego długu 


w sumie 
8.000 zt. 
В. Stankiewicz odmówił oddania wy- 
mienionej “ш motywując to ogólnym 
sem. ynikła kłótnia, һу czasie 
której J. Stankiewicz wydobył z kieszeni 
rewolwer i oddał 
strzał do brafa 


lit się do pobliskich krzaków i 

рор samobójstwo. 
Ciężko rannego B. Stankiewicza przywie 
ziono do szpitala żydowskiego we Włoc- 
ławku, gdzie wyjęto kulę z prawej 
szczęki, zaś zwłoki J. Stankiewicza za- 
bezpieczono do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


toia EEO > рле ia 


Między Rumunją а Rosją istnieje 
jak wiudomo, jeden punkt sporny, a mia- 
nowicie Besarabja. Poseł rumuński w 
Warszawie 

оттутаї polecenie 


podjęcia na nowo pertraktacyj ж Sowieta- 
mi, 


Nowości na międzynarodowej wystawie lotniczej, 


U góry: Samolot dla młodzieży. Gotowe części każdy lafk może złożyć w całość, 
nadającą się do lotu. U dołu: Samochód - helikopter. Aparat wznosi się pionowe 
w górę, po wylądowaniu może być użyty joko samochód. 


yt 


Straszny wypadek w fabryce konserw owocowych. 


Monter rozgotował się w kipiącym syropie. 


Czaszka i kości w roztopionym cukrze. 


Rybnik, 26 września. Straszny wypa- 
dek miał miejsce w rafinerji awocowej 
w Rybniku. Gdy rafinerja była w pełnym 
bięgu okazało się, iż kocioł z wrzącym 
syropem jest w nieporządku i тутара 


Zakończenie 
„Tygodnia pracownika umysłowego". 


Warszawa, 26 września. W dniach 19— 


raniąc go bardzo ciężko. W kłótni wzięli |25 b. m. odbywtł słę w Warszawie tydzień 


udział teściowa oraz brat żony Stankie- 
wieza B., którzy na odgłos strzału ucie- 
kli do mieszkania. 
dząc leżącego na podwórzu brata ranio- 


pracownika umysłowego. 
W ostataim dnfu tygodnia, t. } w nie- 


J. Stankiewicz, wi- | dzielę, cały dzień wypełniły 


zawody sportowe 


nego w głowę, skierował swe kroki 7а |na bofsku AZS, w których brało udział 13 


ucjekającymi lecz ci zdażyli 
zatarasować drzwi. 

I, Stankiewicz nie mogąc wywrzeć zem- 

sty na rodzinie B. Stankiewicza w stanie 

silnego podniecenia podpalił dom miesz- 

ӘР КТЗЕТТСТЕРТКТЧЕЕДЫР УЕР. PEZZ DOC: KUBEK OTL STA 


Cukier na eksport. 


Przeladanek eukru z barek wiślanych do 
iaęgazynu  „Cuproportu* w Gdyni na 


Nadbrzeżu Polskiem 


organizacyj sportowych. 

Na zakończemie Tygodnh pracownika 
umysłowego odbyła stę w niedzielę 25 bm. 
w sali rady miejskiej uroczysta akademja. 
na którą złożyły się w pierwszej części kon 
cert orkiestry Ì chórów, na drugą zaś prze 
mówienie prezesa Centr. Rady pracowni- 


czej Brukowskiego, na temat scalenia ги. 
chu zawodowego, prelekcja Jaracza o 
„Orgtmfzacji łateligencji zawodowej“ St, 
Żeromskiego, oraz referat St (Gackiego, 
gekr. gen. Unjt p. t. „Wezoraj, dziś i ju- 
tro ruchu pracowniczego* Z kolei К. 
Adwentowicz odczytał wiersz Norwida pt. 
„Praca“ 1 К. А, Czyżowskiego pt. „Na- 
przód". W części trzeciej akundenji nastą 
piło rozdunte nagród zawodów sporto“ 
wych. 

Akademję zakończył cykl pieśni, wyko 
папу przez chór Śpiewaczy „Нага“. 


ZEE шшш ышы ышшшышшышшшщы ши ШШЕН САЛШЫ ZAJ o TO OKOPOWE RYBA IE AOKI 


Pościg za groznym bandytą. 


Arsenał w kieszeniach opryszka. 


Sosnowiec, 26 września. W ręce poli- 
cji wpadł niebezpieczny bandyta j wła- 
mywacz, poszukiwany przez władze i 
sądy kilku miast polskich, Ujęcie ban- 
dyty miało przebieg krwawy i było па. 
stępstwem ostrej strzelaniny. 

Mianowicie patrol policyjny, złożony 
z dwóch posterunkowych i jednego wy- 
wiadowcy, natknął: się w nocy koło ul. 
Wawel w Sosnowcu na podejrzanego 
osobnika, w. którym wywiadowca poznał 
ГСВ ZY GTS ГТГ АНИМАР 7 T ЧТИ ЖУЗУ 


Dolar i funt na giełdzie. 


Prywatnie dolar papierowy w żą 
daniu 8,91, w płaceniu 8.90, dolar 
złoty w żadaniu 8.94. w płaceniu 
боо; funt angielski w żądaniu 
40.00, w płaceniu 3.80; rubel złoty 
w żądaniu 4.64, w płaceniu 4.62; 
marka niemiecka w żadaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11; za 100 franków fran- 
cuskich w żadaniu 35.10, w płaceniu 
25, 


Romana Sierkę, ścigamego listami goń- 

czemi i za schwytanie kitórego urząd éled 

czy w Warszawie wyzrlaczył nawet 
nagrodę 3.0100 zł. 

Na krótkie „stój“ bandyta otworzył 
ogień na policjantów :: pistoltu. Poli- 
cjanci odpowiedzieli kilku strzałami, któ 
re zraniły bamdytę w nogę i łopatkę. Mi- 
mo odniesionych ran bandyta nie pod- 
dawał się, stawiając орбг 

aż do utraty przytomności. 

Ciężko rannego przeywieziono do szpi- 
tala. W u'waniu jego znaleziono 2 re- 
wolwery, oraz 90 naboi, komplet przy- 
rządów kasiarskich i 1. p. 

Jak stwierdzono, nja оп па sumieniu 
włamanie do sklepu jubilerskiego w 
Warszawie, gdzie zrabibwał klejnoty war 
tości kilkudziesięciu tysięcy złotych. .Po- 
za tem był niejednokrotnie karany, a 
swero czasu należał do! bandy Szpicbród- 
ki. Na terenie Zagłębia Dabrowskiego 
usiłował zorganizować bande, która na 


sposóh amrykański miała dokonać kjlka | pierś. 
| napadów na banki. 


|chowskiego, który natychmiast wziął się 


natychmiastowej naprawy. Zawezwano 
montera technicznego Stefana  Wojcie- 


Powstało przypuszczenie, iż zacho- 
dzi tu wypadek strasznego samobój 
stwa ł dlatego policja wszczęła 
śledztwo również i w tym kierunku. 

Podejrzenie to jednak okazało 
się bezpodstawne, Wojciechowski 
bovjem żył w dobrych warunkach 
materfalńych i pożycie jero z żoną 
było bardzo szczęśliwe. Okazało 
się, że fabryka nie wykonała szere- 
gu zabezpieczeń, przepisanych 
przez Inspektorat Pracy i to stało 


do naprawy kotła. Dziwnym i nieszczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności wpobliżu 
nie było żadnego robotnika. 
W pewnej chwili monter Wojciechowski 
przez nieostrożność wpadł do kotła, cze- 
go nikt nie zauważył, Po upływie dwóch 
godzin, gdy poczęto wylewać syrop 
zawważono czaszkę i kości ludzkie, 

pływające oddzielnie. Nieszczęśliwy mon 
ter nie zauważony: przez nikogo został sie powodem wstrząsającego nie- 
żywcem nietylko ugotowany, szczęścia. | 

ale i rozgotowany, ZE > 


Walka rewolwerowa o tajna gorzelnię 


Desperacki krok urzędnika skarbowego. 


Brody, 26 września, Policja w to- 
warzystwie urzędników skarbowych 
przeprowadziła wielką obławę na taj- 
nych gorzelników w Świdawie, wsi po- 
łożonej w powiecie brodzkim. Kiedy po 
cja wkroczyła do jednej z chałup, w 
której mieściła się tajna gorzelnia, chło- 
pi zajęli wobec przybyłych 

groźną postawę. 

Ponieważ tłum nie chciał ustąpić odda- 
«a policja kilka strzałów w powietrze. | 
Na strzały odpowiedzieli chłopi strza- 
łami i w trakcie obopólnej strzelaniny 
zabity został niejaki Paweł Sawicki, 
wieśniak ze Świdawy, właściciel kilku 
morgów gruntu i tajnej gorzelni. 

W czasie ogólnej strzelaniny trudno 
było stwierdzić od czyjej kuli padł Sa- 
wicki. Jednakowoż obecny przy tem 
urzędnik skarbowy Jan Franciszek. Za- 
loziec był święcie przekonany, że ku- 
la z jego reewolweru powaliła śmier- | 
telnie Sawickiego. Zaloziec 

tak się przeiał tem, 
że przez cały dzień nie mówił do ni- 
kogo ani słowa, a wszelkie przemó- 
wienia kolegów, którzy wskazywali 
na to, że przecież strzelał w obronie 
własnego życia, pomijał milcze- 
niem. Wieczorem  Załoziec przy- 
szedł do :аоти, a korzystając z nie- 
obecności domoveników strzelił do 
siebie z rewolweru dwukrotnie w 


orzekł, że stan desperata jest bardzo groź- 
ny i konieczna jest operacja. Wobec te 
go rannego przewieziono pociągiem do 
Lwowa, skąd następnie przewieziono go 
do szpitala powszechnego 

Wypadek ten wywołał w Broduch wiel 
kie wrażenie. Desperat był na bruku 
brodzkim znaną postacią i cieszył się wiel 
kiem zaufaniem swoich przełożonych. 

Podczas obławy przeprowtidzonej na 
tajnych gorzelników w Świdwwie nakryto 
sześć tajnych gorzelń, oraz aresztowano 8 
osób. Wszystkich przywieziono do Bro- 
dów, bedą odpowiadali nietylko za taj- 
ne pędzenie wódki, ałe również zn zbrojny 
opór władzy. 
НАРАТ W KO ҮР CEEE 


Dalsze zmiany w sądownictwie. 


Warszawa, 26 września. W dalszym 
ciągu w min. sprawiedliwości nastąpiły 
|zmiany: wiceprokurator wiezienny p. 9i- 
ma przechodzi na emeryture. Miejsce je 
go zajmuje wiceprokurator Stumpf. 

Ponadto na prowincji przeniesieni zo* 
‘etali w stan spoczynku sedziowie okrego 
wi w Sosnowcu: pp. Chłodnicki, Jakinie- 
wicz. Stroński, Z.achczewski, i Pawluk; 
sędziowie okręgowi w Radomiu: Gold- 
"пап, Suchoński, Kosko oraz naczelnicy 
sadów grodzkich: Kyzvtycki w Radomiu 
Moszyński, w Kielcach i Sokołowski w 
Dabrowie Górniczej. 


Wezwtino natychmiast lekarza, który 


СЕХ 


Obrady rady naczelnej 


Stronnictwa Narodowego w Warszawie. 
WARSZAWA, 26 września. Wczoraj przez caly | 


dzień przy licznym udziale delegatów z całej Pol- 
tki obradowała rada naczelna. Stronnictwa Naro- 
dowego. W uchwalonych rezolucjach киен 
pogorszenie sytuacji politycznej i gospodarczej w 
ciągu ubiegłego rokn. 

Rada poddała krytyce pewne posuyłęcia, poli- 
tyczne jak zarządzenia w sądownictwie, szkolni- 
ctwie oraz zmianę nsitroju adwokatary i postano- 
wienia nowego kodeksu karnego, 


Kula przeznaczona dla ojca 


raniła ciężko córkę. 
Wieluń, 26 września. Niewykryty dotąd zło- | stwie eórki przez las. 


czyńca strzał do byłego xajowego Anto- 
niego Strzelczyłka zam. w leśniczówce Przy- 
bytów gm. Lututów — który szedł w towarzy- 


Tragiczna wyprawa po jabłka. 


Strzał do robotnika na drzewie. 


Tczew, 26.9. W spokojnej wal Świetlikowo 
(pod Tcrewem) na pograniczu  polsko-gdań 
skiem zaszedł  ubolewania godny wypadek, 
4-ch robotników rolnych, zamieszkujących w 
Maleninie (pod Tczewem) 24-letni Józef ба 
rach, Bronisław Lentz, Jóref Jurczyński oraz 
Bernard SŚzredka, udało się do pobliskiej wsi 
Świetlikowo, położonej tuż nad pasem gra- 
nicznym  połsko—gdańskim, rzekomo w zà- 
miarze odwiedzenia swych kolegów. Jeden Е 
erwórki uwierzył się po drodze swym kolegom, 
it zamierza w Świetlikowie dókonsć 

kradzieży jabłek 
u ogrodu pewnego gospodarza. 

W pobliżu punktu kontrolnego Policji 
Państw. wspomniana ezwórka przekroczyła 
parkan gospodarza Krei, którego ogród słynął 


w okolicy a dobrego owocu Wśród ciszy no-| skonfiskowała policja. 


ZYCIE РАЕЈАМС. 


Prace тас 


Pabjanice, 26 września. W magłrtracie m. 
Pabjanie wre gorączkowa praca. Codziennie 
prawie prezydjum magistratu odbywa kilku- 
godzinne posiedzenia, ла których rozważane 


GABINETY 


Kosmetyki Lekarskiej 
ё Оһото®у skórne 1 włosów = 
4 SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przes władze państwowe 


Dr. med, Lewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. 
Chlrurgja kosmetyczna, żylaki, odmrożenia, 


DOKTÓR 
REICHER 


Choroby skórne, weneryczne | moezopłcio'we, 
Południowa 28, tel. 201-93 
rzyjmuje od 8—11 rane i od 3—8 wiecz, w nie 
dziele I świąia od 9—1. 

Dla nieramożnych ceny leczałe, 


Д 


Dr med. 


M. KLACZKOWYWA 
położnictwo 1 choroby kcbiece 
Piotrkowska 99 tel. 7/13-66 


Przyjmuj oodziennie od 10 do 12 1 od Г do 8 po poł. 
UDERZY TE Z 


DOKTÓR 
M, RÓŻANER 


POWROCIŁ 
Narutowicza 9, Tel. 128-98 
Choroby: „zę rieemopłeiowe 
i skórne, 

Przyjmuje od 8—10 ranę í 5-8 po p. 


DR, HELLER 
Choreby skórne, wenerycme |  moczopłelowe. 
przeprowadził się na ul. 
Taugutta 8. tel. 179-86 


Przyjumuje do 10 reno I od 4 do 8 wiecz, w niedziele 
3 święta od 11—1 pp. Bla pań oddzielna poczekalnia, 
ИИИ: PPE уыз © ZZ O EZ A с= 


BR, ZIOĄŃKOW$KI 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 


; 2 86 495 888 22140 277 320 47 81 407 96 601 3211 45 54 67 503 37 662 800 23 13 
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nie polskości na Kresuch Wschodnich, coraz zuch 
walsze roszczenia 
Wreszcie uchwała podkreśla, że obecna większość 
sejmowa nie jest zdolna do twórczej pracy, gdyż 
zrzekła się całkowicie swoich praw konstytucyj- 
nych. Uchwała kończy się oświadczeniem iż w na 
rodzie istnieją żywe siły. które muszą dojść 


w polityce państwa, 


niąc 8-mio łetnią dziewczynę. 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Choroby skórne, weneryczne 1  moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


е L4 e 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Z Токіо donoszą, że na lotnisku w 
Mukdenfe zaszedł jmiebywały wypadek. ‘Na 
lotnisko przybyło 6 lotników  chińskicii w 
przebraniu malarzy, którzy mieli dokonać: re- 
montu hangarów,  Zostail ом przepuszczeni 
przez straż japońską, poczem wyprowaldziii 
samoloty z kangarów wsiedli i wyfrunęli. Оду 
lotnicy japońscy usiłowali ich ścigać, okazało 
się, że wszystkie pozostałe na lotnisku sa- 
тоюіу są zdemontowane. 

(—) Stan Gandhiego wskutek głodówki po- 
gorszył się znacznie. Upadek 511 jest tak zmacz- 
| 
| 


W dalszym cięgu rezolucje stwierdzają osłabie | 


Niemiec pod adresem Polski 


do stanowczego głosu 


ny, 2e lekarze obawiają stę о łego życia, je- 
сМ w przeciagu 30 godzin złodówka nie то- 
stanie przerwana, 

(—) Pociąg pospieszny Warszawa — Ber- 
lm został w niedzielę przed południem przez 
nieznanych sprawców obrzucony kamieniami 
w chwili, gdy przejeżdżał przez joden z mo- 
stów w Rummensturgu pod Berlinery. Kamie- 
nie wyblły szybę w wagonię sypłałnym nie 
wyrządzając nîkomm szkody. 

(—) Premjer Herriot wygłosił w Gramat 
dłuższe przemówiemie, w którem wskazał na 
pacyfizm francusli. Podczas gdy w Niem- 
czech dekret z dn. 18 bm. organizuje przyspo- 
sobienie wojkowe niemieckiej młodzieży. 

Francja może się odwołać do całigo świa 
ta po Świadectwo, że cele jej wychowania na- 
redowego są zgoła inne. Zagadnienie  rozbro- 
jenia jest dramatyczne. Interpretacja trakta- 
tu wersalskiego podkreśla, że pierwtzym kro- 


Strzał skierowany do gajowezo chybił ra- 


Polfcja prowadzi enerziczne śledztwa. 


ej dały się słysześ ujadania рабу, które 
zbudziły ze snu sąsiada Кге, osadnika Fran- 


Mimo elemnoścj Matelkieyjcz  rauważył 
w ogrodzie Krei podejrzane cienie i przekona- 
ny, iż są to złodzieje, dał z dubeltówki w górę 


strzał, który ugodził będącego na jabłoni 24-let | kiem w kierunku ogólnego rozbrojenia jest 
niego Józefa Saracha. Ten otrzymawszy rozbrojenie Niemiec. Franca wykazała swój 
caly ładunek śrutu w brzuch, lojalny stosunek йо tego artykułu, skróciw- 


szy obowiązek służby wojskowej z 8 lat do 
1 roku i przeprowadzając szereg innych ofiar. 
W istniejących obecnie warunkach Friimcja ma 
zamiar oprzeć swą doktrynę rozbrojtniową 1 
akcję w tej dziędzinie na zasadrch bez- 
względnego poszanowania traktatów. Fran- 
cja uwolniła przed terminem terytorja okupo- 
wane i otworzyła swe granice dla hanćlu nie- 


s jękiem spadł na ziemię I dowlókł się jednak 
Jeszcze do swego mieszkania w МаЇепіпіе, od- 
dalonego od miejsca wypadku o 3,8 km. Przy 
wiezqony do szpitala w Tczewie, wskutek o- 
trzymanych ran, jak  przestrzelenie pęcherza, 
dogorywa. 


Śledztwo policyjne w toku. Dubeltówkę 


oceną. 

(—) W Dmytrach pod Lwowem  sjjłonęło 
155 zabudowań w tem kilkadziesiąt miitszkal- 
nych, jmwentarz żywy i martwy i prawie: wszy 
stkie zbiory tegoroczna. 

(©) W Warszawie odbyło się „Świętb Ko 
lejarza Polskiego”, w którem wziął udział p. 
Prezydent Rzplitej. 

(—) W okolicach Krosna został postrz tlony 
га połowaniu emerytowany generat Hempel 


budżetem. 


s4 sprawy finansowe miasta. 

W związku ze zmmiejszenjam się dochodów 
prezydjum magistratu postanowiło zmniej- 
szyć wydatki budżetowe o 25 procent. 


DOKTÓR który wkrótce potem zmarł, 
| (—) Na ulicy Mazurskiej w Łodzi. przed 
н, WOŁĘOWY SIE domem nr. 35 trzech mężczyzn zaatakowało 


żelaznemu rurkami  powracajęcego do domu 
Antoniego Krawczyka 1 kilku uderzeniami po- 
zbamiľo go przytemności, Napzistnicy ściąg һе]! 
z Kruwczyka. wszystko, nawet bieliznę 1 zo jta- 
will go zupełrie nagiego, Ciężito rannego żns- 
laz] (dozorca 1 odesłał do szpiitała. 
(—) Policia łódzka wrządzi|a 


Specialista chorób skórnych, 
wenerycnnych i mozuoniciowych. 
Leczenie lampa kwzrcows, 
Przyjmuje ой goda, 8 do 4 1 od D do 8, w nisdztele 
1 święta od godz, 9.63 do 1-ej. 


DOKTÓR 


ELEBGE EZ 


Speej. chor. wenerycznych, akórnych 
A włosów (porady seksualne). 
NDRZEJA 2 2 
Przyjmuje od 9 do 111 od Г; ШР Эа 
1 święta od 10 do 12 w poł, 


Dr. med. 


Le NIETE GKI 


chocas skórne, wenerycuna 
moszopłciewe, 
NAWROT 32, tol, 213-18 
Przyjruja od 8—10 rano I od 4—$ wio 
w 110121016 { święta od Э do 13 w poł. 


obławę ла 


[ЖЕШЧҮ 


PEŁNA TABELA WYGRAMYCH XXV 
POLSĄ [EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ, 
fNieurzędowa). 
Po 250 zi. na NŃ-ryt 
58 142 273 90 91 371 81 423 26 33 31 674 


860 905 1000 117 19 98 281 207 450 565 737 95 
834 41 79 921 93 2017 144 232 419 76 95 651 79 


85 824 9:0 2001 175 234 300 85 87 470 72 539 
DOKTÓR 664 705 h 38 51 52 34 815 6% LĄ 4056 э, t6 
433 603 54 729 45 73 827 900 5291 
Ele LUOBIEZ 59 469 592 721 61 83 821 71 6006 83 332 43 


79 93 48: 722 79 908 99 7055 107 29 44 221 91 


за 324 5: 427 51528 37 90 97 687 97 721 24 {11 
Przyjmuje od godz, 8 — 10, 12 — 2, В — $ wiecz. 
Wnłedziełe i święta od В do 11 гапо, 34 98 67f 743 881 97 90 


30 315 405 47 66 530 43 7 


1 23 


Dr. med, 


$> WARSZAWSKI 


powrócił 


Choroby wewnątrzne 
Specj. żołądka i kiszek, 
KILINSKIEGO 86, TELEFON 109-23. 
——-—-—.—-—-—-——-——— 


DR. MED. 


$> NEUMARK 


69 06 606 32 47 771 831 66 
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50 410 9? 596 710 802 22 972 


miecktego; nie зроікаѓа się jednak z wikściwą 
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15007 125 238 64 
TL 359 412 54 61 76 523 61 672 724 28 808 935 


17082 164 96 204 76 359 
540 642 58 59 82 007 46 15066 93 111 83 92 223 
190139 81 128 
231 445 06 593 97 901 20004 27 61 148 372 422 
55 546 634 729 875 989 21056 112 60 248 66 
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Gazy łzawiące na akademii. 
Proces kierownika O.W.P, 


Pabfaniice, dn, 26 września, W dniu onegdal- 
szym w i$ądzie Grodzkim w Pabjantcach odby- 
ła się roiiprawą sądowa kierownika placówki 
O. W. Р. w Pabjanicach p. lIudomira Wajsa. 
cskarżoneto о zakłócenie porządku publicznego 

podczas akademii 
w sai Каа miejskiego, 

Jacyś nieznani sprawcy w kilku punktach sa 

li rozbili ampułki z gazami łzawiącemi, wsku- 


! 


ЭЖ. ^ AETA RKOZESTZERSK TWE TYPA TTY ЛО/УЛШЖЫНУСЕҮ Г: 
WYSTEP 7-MIO LETNIEGO 
НЕМА SOCHACZEWSKIEGO, 

W nadchodzącą Środę, dnia 28-70 b. m. od- 
będzie sę w sali Pilharmonji ostatni występ 
1-mko igtniego rachmistrza Непа Sochaczew- 
skiego. przed wyjazdem zagranicę w celu 
kształcenia Się. 7-mio letni Немо ną poprzed- 
nim swoim występie wzbudził 

podziw u wszystkich protesorów 


| 


tek czego publiczność zmuszona była opuścić 
salę, co zmusiło prezydium 
do przerwania akadem$, 
Jako głównego inicjatora i sprawcę Iczw 
czynu posądzono p. Ludomira Wajsa — kierow 
nika placówki O. W. P. w Pabjanicach. 


Rozprawa sądowa odbyła się przy wypełnia 
nej szczelnie sali sądowej. świadkowie oskar: 
żenia rekrutowai się z poważnych osobiste 
&с%, jak starosty pow. łaskiezgo Wailasa, komi: 
sarza Р. Р. Glzińskiego, naczelnego lekarza 
Kasy Chorych W. Elchlera, I + p. 

Oskarżonego bronił adwokat 
Łodzi. 


Po kilkugodzinnych rozprawach, pełnych e- 
mocjonujących 1 niezwykle ciekawych momen. 
rów, Sąd wydał wyrok, mocą którego p. Ludo: 
mir Wajs został uwolniony od zarzutu brania 
udziału w inkrymjnowanym mu czynie i cał- 


Kowalski z 


oraz osób znajdujących stę na sali, Jest Ф| kowicie uniewinniony. 


Istotnie zagadka 20. wieku, gdyż wprost wie- 
rzyć się nie chce, aby 7-mio letni malec mógł 


$ RESLAR ESS TZ ZER POZNO БЫРТ 
w pamięci rozwiązywać największe zadania 


matematyczne oraz komibðnacje cyfrowe, Bilety 
na ten ciekawy wieczór już do nabycia w Ka- 
че РПћагтотў, 


Шү jestes czlonkiem 1, 0.0.0.7 


Nożownik obciął palce przeciwnikowi. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 26 września. W dniu wczoraj. 
szym, w godzintch popołudniowych w po 
dwórzu przy ulicy Kopernika 34 wynikła 
bójka, w czasia której zostali dotkliwie po 
turbowani 28-letni Franciszek Geizler (ob- 
cięto mu ptlec lewej ręki), 39-letni Ed- 
Еа 


terenie całego miastą w związku z napadem 
handyckiin, dokonanym па sklep kolonialny 
T3-letniej wdowy Marjanny Bredow, przy ш 
kzgowskiej 59, W rezultacie zatrzymano 23 c- 
soby, wśród których znajduje się wielu poszu- 
kiwanych przez sądy 1 роКс}е za różne prze- 
stępstwa. Stan zdrowia ciężko rannej Bredowej 
tległ poprawie. 


(—) Na Przedmieściu tn. Kilińskiego (Koz!- 
ny) J. В. ks. biskup dr, Тупкепісскі dokonał w 
dniu wczorajszym poświęcenia nowego Коќсіо- 
ła parafjalnego pod wezwaniem Zbawlotela. 
W uzasie uroczystości przygrywały orkiestry 
kołejowa i Zakladów Poznańskiego. Funkcje 
gospodarza pelnit proboszcz nowej ратаі! ks. 
mgr. Stanisław Wilk, 


(=) W зак Rady Miejskiej odbyła się wcze 
гај uroczysta inauguracja Obwodu Łódzkiego 
Legjonu Młodych Związku Pracy dla Państwa 
w obecności przedstawicieli władz. | społeczeń- 
stwa, 


(Z) Łódzki oddział Centralnego Polsklego 
Związku Ogrodników obchodził wczoraj 25- 
letni jubileusz swego istnienia. 
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ward Ochlik, 42-letni Jan Zelmer, zamiesz 
kali w wymienionym domu, oraz 34-letni 
Stmisław Kwapiński, zam. przy ulicy Na 
wrot 3} i 42-letni Wilhelm Wolski (Leko 
wa 3). 

Wymienionym udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia mtunkowego 


Na ulicy Ceglarej został napadnięty і 
pobity przez nieznanych sprawców 20-let 
пі Lewel Hamburger, k:uwiec, zamieszkały 
przy ulicy QCeg'unej 4. Hamburger od- 
niósł rany kłute pleców. Poszkodowane 
mu udzielił pomocy lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego. 


ч. 


СҮРЕТ ЕК 


(w ćmachu teatru „Seali"”| nl. Śródmie'sca 15 


Dziś w rewi „Zaczynamy golić« Wielka 
atrakejn gościnnie wystąpi mistre p osenki 


WIKTOR CHENKIN 


w swolm bezkonktrencyjaym repertusrre, Poza 
tem w tej fascynującej rewji składającej się z 20 
numerów udzia! biorą: Zizi Halama Feliks Pare 
nel, Romnald Gierasieński, Zofja Terne, Janina 
Winiarska, St. Belski, S. Laatowski A. Suchcicki,, 
J. Klimaszewski, M. Chmurkowska, В. Gilewske, 
К. Słupezyński, oraz Cyru'ątka. 
Codziennie dwa orzedetawi*nia: I о godz 81 19 w. 
cany miejsc od 90 gr, do 4 80 


дааа ч Шо еса ее NE Е OWĄ 
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W sercu Alp. 
Stolica nad Salzacha 


O©iczyzna Mozarta. 


Salzburg we wrześniu. 

Pociąg nasz zbliża się do Salzburga, 
głównego miasta Solnogrodu. Za rozległą 
równiną ж biułemi wioskami f strzelistemi | 
wieżamć otwiera się piękny widok па je 
zioro Włulsee Rozległa, jasnozielona pła- 
szczyzna wodna, oświetlona wesołemi pro 
mieniami porannego słońca, dochodzi do 
samego podnóża wysokich gór. W oddali, 
zk jeziorem wzmoszą się wierzchołki Salz- 
kammergutu, kratny przepięknych wido- 

ków i kopalni soli. 

Białe wieże okolicznych kościółków wiej- 
skich przeglądają się w jeziorze Walsee. 
W każdej bowiem tutejszej wiosce jest ko 
ściółek a czasem nawet I dwa. Mieszkań- 
су Alp są bardzo pobożni ù na stromych 
ścianach gór, nad przepaściami, na niebo- 
tycznych wierzchołkach, wśród wiecznych 
fniegów 1 lodów, wszędzie, gdzie grozi nie 
bezpieczeństwo, człowiek czuje się bliżej 
Boga. Po młastuch dziewczęt« rzadko kie 
dy noszą па piersłach krzyżyki, lecz tutaj 
widzimy je prawie na każdym kroku, choć 
przyznać należy, ża często obok krzyżyka 
widnieje medaljonik я czerwonym „haken 
kreuzem*. 

Salzburg nio jest miastem dużem, ule 
ва to bardzo pięknem, Niegdyś nazywano 
je perłą Alp. Obecnie posiada 38 tys: mie 
ezkańców 1 starą historję. Wysoko nad 
miastem wznosi mię zamek Hohensalzburg. 
Olbrzymie мего zamczyzko, które wyro- 
ało ze АКЫ, gdzieś około 4070 roku. W do- 
łe pod nim toczy swe wody Salzach a 
jeszcze niżej leży mfasto, Otaczają је 
wierzchołki Mónchsberg { 4Kapuzinerberg 
a poza zielonemi pięknem ntwami wid- 
nieją łańcuchy Alp. Zwłodsając miusto, 
edczytując stare napisy 1 przeglądając nb 
py miejskie, mogliśmy się przekonać, że 
Salzburg wiele zawdzięcza księżom i że 
księża mają tu przytulne schronisko. Ka- 
pucyni, Augustjanie, Urszuwakł zajęli 
wzgórza sulzburskie swymi klasztorami a 
nazwiska arcybiskupów Leonhardta i Sig- 
munda znajdziemy zarówno na starych pa 
miątkach Hohensulzburgu, Jak również na 
taneln przechodzącym przez potężną ska 
fo Mónchsbergu: 

Salzburg posiada również tradycje arty 
styczne. Ma dom, w którym urodził się 
Мотгі, ma słynny sezon teatralny z Ma- 
xem Reinhtrdtem, ma różne Volksfesty, u” 
rządzane dla gości kspielowych. 

Do osobliwości salzburskich należy 

t. sw, koncert dzwonów. 
Około godz. 11-еј zjeżdżają auta i auto- 
сагу ma plac przed siurą studnię ze wspina 
jącemi się końmi, z których nozdrzy try 
«Къ woda. Na placu zgromadził się już 
Rezny Фат ludzt — pary narzeczonych 
czy kochanków pod rękę, panie х lornetka 
mi @ wszyscy zwracają głowy w kierraku 
dzwonów, wiszących na wysokiej wieży. 
Wkrótce daje się słyszeć tkliwa melodja, 
która robi ktrdzo silne wrażenie Spada 


АА 


JABEŁ 


Powieść 
amerykańska. 


опа razem z promieniami słonecznemi па 
rynek i sąsiednie ulice, unosi się nad zielo 
па wodą rzeczki i dochodzi do pobliskich 
rzczytów alpejskich. A tłum stoi zasłucha- 
пу z opuszczonemi głowami... 

Pod olbrzymią skałą  Hohensulzburgu 
przylepione jest juskółcze gniazdo St. Pe- 
terskeller, bardzo licznie odwiedzane przez 
turystów. Mimo bezpośredniego  rąsied: 
twa kościółka i prustarego cmentarzyska : 
omszałemi ntugrobkami, mimo tego przy- 
pomnienia znikomości dóbr*doczesnych i 
marności życia ludzkiego — w gospodzie 

leje się szerokim strumieniem wino 
górnoaustrjackie lub tyrolskie o przepięk- 
nym jasnozielonym odcieniu. Peterskeller 
ciemna gospoda pod stromą skałą, daje 
wypoczynek zmęczonemu wędrowcowi í 
wino, które go orzeźwia I wmmhenia. Przy 


chodzą tam głównie Bawarczycy ze swe- 
тї żonami, n pozatem tnryści z różnych 
zakątków świata: Przeważają skórzane 


spodnie, nagie opulone kolana f zielone 
kapelusze, ozdobione szczoteczkami z szer 
ści kozie alpejskich. Stroje te nndają ca- 
łemn środowisku specyficzay charakter. 

Bawarczycy kupują widokówki, płaca 
markami niemieckiemi i śmieją sie nh wi- 
dok garści miedziaków austrjackich. które 
mają dn nich bardzo małą wartość, Po 
poładnin i wieczorem  piwniczkę św. 
Piotra zanełnfają księżn, którzy przycho” 
dza tu dla pogawędzenia ze swymi 
rafjanami. a po teatrze z'nwiaia sie п 
wet i panie w wieczorow”ch toaletach. któ 
re zasiadają przy drewnianych, nfe nakrv 
tych obrusem stałach. 

Na peronie stoi pociąg luksusowy. Na 


na- 


Najchkszerniejszy gmach ma świecie. 


„Merchandise Mart* 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Naczelnik więzienia w Pranklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym. 


Оду zainteresowanie зат! doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
azkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego, Naczel- 
mik więzienia przyjął misję ! obiecał, że posta- 
ra się, aby go z posady wyrzucono. 

Po klikn awanturach w więzieniu przyjęto 
łego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 


wym Jorku. 
a s $ 


Kiedy wychyliliśmy piątą kolejkę, 
Rudy, który stał w wyczekującej ро- 
stawie z rękami na biodrach, poprowa- 
dził mnie ku drzwiom. 

- — Moja walizka, раме Jobson! —: 
zawołałem od drzwi. 

— Zabiorę ją do domu, panie — od- 
powiedział szczególnym tonem, na któ- 
Гу wtedy nie zwróciłem uwagi z nad- 
miaru podWocenia. — Drugi na prawo 
od oberży, z ogródkiem od frontu. 

Rudy wyprowadził mnie na skraj 
miasteczka i pokazał mi drogę. Główna 
ulica przechodziła w  niebrukowany 
szlak, wijący się pod górę. 

Nie pamiętam dobrze, łak szedłem i 
któredy. gdyż byłem zamroczony, dość. 
że na początku zabłądziłem. Najpierw 
przyświecały mi latarnie przydrożne. 
potem tylko księżyc. Przypominam so- 


ia * АЖЫ бий. SN 


Б do wybrzeża ieziora, dróżka sz'a 


Przedruk wzbroniony. 


bie niewyraźnie, że bawiłem się w cho- 
wamego z dalekiem zielonem światłem 
sygnału kolejowego, które mi ciągle zni 
kało za drzwiami. Byłem tak znużony. 
że ledwie powłóczyłem nogami. Wkoń- 
cu zwabiony dalekiern Iśnieniem wody, 
przeprawiłem się przez unawożone ро- 
le i stanąłem nad dużym stawem. 

Wiedziałem, że dom znajdował się 
w lasach za stawem, ale dzieliła mnie 
jeszcze od nich głęboka, bagnista doli- 
na Jedyne „suche“ przejście — ścież- 
ka, — było o tej porze roku nie lepsze 
od zoranego pola. Zapadałem się w 
grząskiem błocie po kostki. 

Zbliżałąc się do lasów, zrobiłem od- 
krycie, mianowicie, że zaniedbana ścież 
ка była niegdyś traktem, po którym 
musial się odbywać ruch w obie stro- 
ЙУ; 

Las һу? rzadki, młody i pełen świa- 
tła księżycowego. Nie wiem dlaczego. 
odniosłem wrażenie, że część stojących 
drzew była martwa. Musiała tu gospo- 
darować chciwa siekiera. 

Rudy powiedział mi, że dom leżał w 
głębi lasu, zdala od drogi. Ale przecież 
musiał. komunikować się z traktem ja- 
kąś dróżką. Tymczasem szedłem i sze- 
dłem. i widziałem tylko drzewa. 


Zawróciłem zarośniętym traktem 
rozglądajaąc się bacznie na prawo i na 
lewo i wreszcie znalazłem. Z ust mo- 


ich wyrwał sie mimowolny okrzyk. któ 
ry obił sie o moje własnie wszy niesa- 
mowitem echem. Trakt biest rówrtole- 
na 


południe; 


Chicago mieści całe miasto skludów 
dachem. Jest to najobszerniejszy gmach na świecie. 


| 
| 


„O W EJ TA 


Wzrastająca z dnia na dzień 
ilość bezrobotnych skłoniła społe- 
czeństwo niemieckie do bardzo 
praktycznej metody zaradzenia złu 
nietylko przez niesienie im pomocy 
materjalnej, lecz również przez po- 
mnażanie ich wiedzy fachowej, 1%- 
trzebnej im do pracy zawodowej. 

Bezrobotni mają dużo czasu i 
moga swobodnie korzystać z możli- 


tabliczkach widnieje napis: Monachjum— 
Kzym. Z okien wagonów wyglądają prze- 
ważnie głowy o siwych włosach: Starość, 
która dzięki zebranym w ciągu cułego ży 
cia pieniądzom, może nabyć kilka ріек- 
nych ostatnich Jat życia. 


Major prześladowany przez pioruny. 


Niezwykłe wypadki w Kolumbii. 


nym. $. pochowano. Na grobie jego 
postawiono nagrobek dmumetro- 
wej wysokości. „Wreszcie 9. ma 
spokój“ — mówiono. Ale spokój 
ten trwał krótko. W 48 godzin po 

pog 2098 uderzył piorun w nagro- 
ek i 


Z Vaincotver w brytyjskiej Ko- 
lumbji donoszą o następującym, nie 
zwykłym { grozą przejmującym wy 
padku: 

Angielski major artylerji polnej 
С. І. $ummerford przebywał do I 
lipca 1918 roku w piekle frontu fran 
cusko-niemieckiego i wyszedł z te- 
go piekła nienaruszony. W czasie 
pewnej patrolki miedzy okopami zo 
stał porażony przez piorun i 

sparaliżowany. 
Summerford przyszedł do siebie do 
piero w roku 1022 į osiedlił się jako 
kolonista i hodowca bydła wpobli- 
żu Vaincouver. W 8 lat później po 
raz drugi uderzył w nieso етот! 
którv rozdarł mu na plecach ubra- 


zdruzgotał go. 

Żołnierze mawiali na froncie, że 
granat і piorun nie uderzy nigdy 
dwa razy w jedno i to samo miej- 
sce. Może to i racja, ale nie w wy- 
padku, gdy piorun upatrzył sobie 
człowieka, Faktem jest, że na gro- 
bie Summerforda postawiono drugi 
pomnik, który w 8 dni później po 
uderzeniu gromi 

także legł w gruzach. 


nie. Pozatem Summerfordowi піс| Krewni Summerforda przerażeni ta 
się nie stało. iemniczym zbiegiem okoliczności, 

„Przypadek* — powiedział so-| nie postawili na grobie już więcej 
bie. Gdy jednak Summerforda 28| krzyża, a wsadzili 5-cio letnią lipę. 


sierpnia 1031 roku w otwartem polu 


W | W maju br. piorun kulisty spalił 
zaskoczyła burza i piorun go zabił. 


i lipę. W czasie burzy w następnym 


Bezrobotni w salach wykładowych. 


Tanie kursy nauki. 


wości pomnożenia swojej wiedzw, 
lub nabycia jakichś nowych umiejęt 
ności fachowych, które moga wat- 
wić im w naibliższej przvszłości 
à zdobycie pracy. _. 

W tym celu utworzono w Berlinie 
kursy nauki dla bezrobotnych, ё, 
zw. „szkoły dla bezrobotnych“, 
gdzie za skromna opłatą kilkunastu 
groszy każdy bezrobotny może ko- 
rzystać z bardzo pożytecznych dla 
niego wykładów. 

Istnieje już w Berlinie szkoła ję- 
zvków obcych dla bezrobotnych. — 
Uczą w niej wszystkich jezyków 
obcych, najbardziej potrzebnych w 
handlu i przemyśle: angielskiego, 
francuskiego, hiszpańskiego i ro- 
syvjskiego. W szkole tej nie pobiera 
się żadnej opłaty od bezrobotnych, 
ponieważ nauczycielki ofiarowały 
swoją pracę w szkole bez żadnego 
wynagrodzenia. Szkoła ta 

cłeszy się ogromnem 
powodzeniem, 
a setki bezrobotnych zapełniają sa 
le wykładowe szkoły. Największem 


powodzeniem ciesza się kursy języ- 
ka angielskiego. 
Drugą szkoła dla bezrobotnych 


jest tzw. szkoła „Masch“ (Marksow 
ska szkoła robotnicza) w robotni- 
czej dzielnicy Berlina. W szkole 
tej odbywaja sie kursy pisania na 
maszynie za skromna opłata . 

20 fenigów za godzinę. 
Uczą w tej szkole również „chemii, 
ekonomii politycznej i jezyków. 
Prócz tego staraniem szkoły:odbv- 
wajia się dla bezrobotnych wycieczki 


powstała wśród ludu legenda, Że| już dniu uderzył grom w narzę-| naukowe, kursy na wolnem po- 
Summerford był człowiekiem przez| dziarnię, stojącą wpobliżu grobu| wietrzu i wykłady z różnych dzie- 
piorun szczególnie  znienawidzo-| Summerforda._ dzin wiedzy. 

Niesamowite harce piorunów Napływ do tych obu szkół jest 
skończyły się dopiero wtedy, еду | wielki, przeważnie z ubogich sfer 
grób Summerforda zrównano z zie| robotniczych. Idea jest bardzo 
mia i po miejscu wiecznego spo-| wzniosła i praktyczna i cieszy się 
czytiku, prześladowanego przez si-| wśród szerokich mas proletarjatu 
{у przyrody, nie pozostawiono śla-| wielka popularnościa. Zasługitje też 
du. na to, aby ja krzewić i u nas. 

EEEE PIET YE SSE "TI STP SEIRA E АСОРАТ ZOZ ZOZ TOO АНАРА ТЕТЕ TEDE ETETEA, 


W tych dniach wróciła do Paryża 
| śm'ała podróżniczka 25-letnia panna Bas- 
se, która przez dwa lata badała 

tajniki wyspy Madagaskar, 

W roku 1930 minister kolonji we 
Francji ogłosił konkurs na wyjazd na 
Madagaskar celem zebrania wiadomości 
geologicznych. topograficznych w kilku 
mało znanych częścach Madagaskaru. 
Do konkursu nikt się nie zgłosił poza 
panną Rasse, lstóra miała poparcie swo. | 
ich profesorów. 


Dwa lata w dżungli 


spędziła młoda paryżanka. 


Dziewczyna spisała się doskonale i 
spędziła. dwa. lata w dżungli madagaskar- 
skiej na południu wyspy pomiędzy tam- 
tejszymi-dzikusami. Jedyną jej bronia 
był... młotek geologiczny. 

Panna Basse przywiozła ze sobą do- 
skonale wykonane mavy nieznanych oko- 
lic i ogromny zbiór przyrodniczy. 

Okazuje się, że kobiety sięgaja śmiało 
w dziedzinie badań odkrywczych, które 
dotychczas były prowadzone wyłacznie 
przez mężczyzn. : 


"pg ——n 


towarowych pod jednym 


Czyż to miał być dojazd do bogatej! wane na zielono, podłoga bez dywana. 
rezydencji? Z drewnianych słupów|pościel licha, nie biała, lecz szarawa, 
bramy zeszły już oddawna wszelkie| umeblowanie tandetne, szuflady umy- 
ślady farby i jeden z nich leżał na zie-| walni bez gałek, bujający fotel'z nie- 
ті. Brama również leżała napłask, da-| bezpiecznie nadłamanym biegunem. 
„ąc świadectwo zupełnej ruinie. Chyba! Lustra nie było, wobec czego postano- 
od czasów loubrosky'ego nie przeszłaj wiłem obejść się bez golenia. 
tędy ludzka stopa! — pomvślalem. Dom miał ogródek od frontu, a o- 

Przeszedłem po spróchniałych de-|uród od tyłu. Zwróciłem uwagę па po- 
skach i poszedłem podjazdem dalej. Las| rządna oranżerię, długości pięćdziesię- 
był w tem miejscu wyjątkowo bujny ilciu stóp i rzędy inspektów. Niektóre 
podszycie bardzo gęste. tak że księżyc bulwy zaczynały kiełkować, gdzie nie- 
przeświecał tylko gdzie niegdzie. Wy-|edzie barwiły się kwiaty. Gospodarz 
dostałem się na sporą polankę. Naoko- | był zajęty kopaniem. 

10 stał amfiteatr drzew, w górze jaśnia- Koło jego obnażonej, łysei i jedno- 


i0 księżycowo gwiaździste niebo, ale|cześnie rozczochranej głowy wiła sie 
соти nie było ani śladu. ra wietrze chmurka dymu z fajki. Na 
Stanąłem jak wryty i z ust moich|szyi miał czerwoną chustkę, którą o- 


wyrwał się ponury okrzyk. 

Ву! ślad domu: jedna ściana zwró- 
сопа do mnie profilem, tak, że jej w 
pierwszej chwili nie zobaczyłem. Pod- 
szedłszy bliżej z boku, zobaczyłem 
puste otwory okien. U stóp tej ruiny 
rosły niskie drzewa i krzewy, wśród 
których szemrał wiatr. 

Zrozumiałem, dlaczego las, przez 
który przeszedłem, był taki przerze- 
dzony. Od pożaru. Tak. Przeszła tędy 
przed laty pożoga, która strawiła i las 
id m, i zostawiła po sobie tylko jedną 
nagą ścianę. 


ROZDZIAŁ ХІХ. 
MINDLEHAVEN: OGRÓD JOBSONA. 


Nie pamiętam, jak wróciłem Яо: 
Middiehaven. Znalazłem drogę mstynk- 
townie, Latarnie uliczne były już zga- 
«топе, ale świecił księżyc i trafiłem do 
domu Jobsona bez trudności. W sieni 
majączyła słaba żarówka „za listwą 
drzwi bielała kartka z instrukcią gospo- 
darza, gdzie nam szukać swego poko- 
TŁ. 

Obudziłem się z ciężką 
pół tylko rezebrany. Słońce 
wysoko. Scianv pokoju były 


owijacze, 
jego 


cierał pot z czoła, na nogach 
oblenpione błotem. Poza tem strój 
składał się z włóczkowego  kaftana 
spodni do kolan. 

Dopiero na jego widok 
‘ст sobie całą grozę, powiedziałbym. 
wstrząśnienia, jakiego doznałem ubie- 
ułej nocy. Znalazłem siedzibę Pat w ui- 
nie. A już byłem pewny, że spotkam 
tam osoby, wspomniane w jej listach і 
że dowiem się od nich dyplomatycznie 
о Dubrosky'ego i jego skarb. Tymcza- 
sem trop nie urywał się, lecz skręcał 
niejaka na manowce. 

Zrozumiałem, że rudy brodacz, Job- 
son i inni wystrychnęli mnie na dudka, 
lecz nie poczułem do nich żalu. Tak 
czy tak czekał mnie zawód. Poszedłem 
do Jobsona. który krzątał się markot- 
nie koło grządki żółtych, ezerwono-na- 
krapianych, już więdnącvch kwiatów. 

— Со im się stało? — rzuciłem mu 
znienacka w samo ucho. 

Drenął nerwowo i podniósł na mnie 
swe łagodne, lękliwe oczy. 

— Та wcześnie rozkwitły panie, za 
ciepła wiosna. Drugiego  przyniozki 
głową, na-|nie przetrzymają. 

stało już Doprawdy? — zapytałem. 
upacyko-i Śliczna pogoda, qospodarzu, 


| 


Popierajcie przemysł krajowy! 


— Ano! — spoirzał na mnie z pod 
oka, — Ziadłby pan śniadanko? 

— Po takim spacerze, jaki odbyłem 
w nocv, co? Nie. Głowa mnie boli. 
Wolałbym zażyć bromu. 

Na wzmiankę o snacerze na czoło 
Jobsona wystąpiły Krople potu. Otart 
AES czerwonego szalika i wyją- 
cał. 

— Pan.. pan nie weźmie... nam za 
złe naszego żarciku... My tylko tak dla 
śmiechu... My nie... 

Rzucilem mu spojrzenie, od którego 
zbladł i odpowiedziałem, uśmiechając 
się: 

— Do pana nie mam urazy, panie 
Jobson, ale chętniebym się rozmówił 
z tym żartownisiem z rudą brodą 

— Ja.. jabym nie radził — zamru- 
czał. Kapitanowi niebezpiecznie 
wchodzić w drogę. 

— О, to on kapitan? Ale mniejsza 1 


uświadom|-| tem, kapitan, czy nie kapitan... 


Jobson oparł mi rękę na ramieniu 
i zajrzał mi poważnie w twarz. 

— Jabym panu nie radził. Pan wi- 
dział, jak się to stało. Bar był pełen lu- 
dzi i żaden nie odważył się ostrzec pa- 
na przed nim, a pan tak się паріега!, 
żeby iść... у 

— Со kapitan robi, jeżeli mu wejść 
w drogę? — zapytałem. — Czy nie 
można przeżyć jego gniewu? ` ў 

— Nie mogę рапа objaśnić dokład- 
nie, nie swyszałem nigdy, żeby mu kta 
wszedł w drogę. М 

— No. to pan usłyszy. Gdzie оп 
mieszka? Zaraz do niego pójdę... 

Jobson odetchnął z widoczną ulgą. 

— Оп tu nie mieszka, panie. > 

— Nie? 

Dowiedziałem się, że kapitan Hearn« 
shaw — może to był tytuł grzecznościo 
wy — mieszkał w jakiejś starej rude- 
rze nad brzegiem jeziora, w odległości 
dwóch mil od miasteczka, , 

(D. e. my 
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stwierdzając całkowitą 


Р > w i 1. z k h чыг 
Ste © 
Erha a шп 
АҢА: 
) АА | 16 ИШ Jye 
Życie Warszawy w kliku 


"R 
СЕ SK м. 


ы ch. 
Pro fesor psychotogil wychowa- 
Uniwersytetu 
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r. b. badanie  psychotechniczne 
malp: zttajdujących się w ogrodzie 
zoologicznym w Warszawie, ‚е- 


lem badań było stwierdzenie ana- 


То? reagowania różnych gatun- 
ków małp do postępowania dzieci | 
W różnych stadjach rozwoju szcze- 


gólnie niemowląt w wieku od 8 do 
miesiacy, Badania dotyczyły 
zdolności odróżnienia ‘przedmiotów 
i wyodrębniania ich, пр, przy poda- 
waniu pokarmów na różnego TÒ- 
dzaiu podstawkach. Ciekawe rezul- 
taty, w zupełności potwierdzajace |ę 
poprzednie założenia, prof. Baley |* 
zreferował na międzynarodowym 
konereste psychologicznym odby- 
tym niedawno Kopenhadze, 
analogię w 
niemowlat 
ten sposób! 


uy 
w 


małp i 


W 


zachowaniu się; 
w tym zakresie. 


prof. Baley zapoczątkował bad ania | 


z dziedziny psychologii 
czej, które wywołały wielkie zain- 
teresowanie wśród uczonych za- 
granicznych. Prof. Baley zamierza 
rozszerzyć swoje obserwacje na in- 
ne zwierzeta, znajdujace sis w ogro 


porów naw- 


dzie zoologicznym, w Warszawie, w 
pierwszym rzędzie па niedz zwiedzić, 


psy, a nawet ptaki (papugi i kruki), 


Przy Państwowem Konserwa- 


| Warszaw skie- | с 
go, dr. Baley, rozpoczął ną wiosnę 


! 


torium Muzycznem w Warszawie 
utworzony będzie oddział drama- 
tyczny pod nazwą Państwowy Iti- 
stytut Sztuki Teatralnej. Instytut 
prowadzić będzie oddziały: aktor- 
ski i re убег, — W przyszłości 
przewidywane jest utworzenie od- 
działu filmówesóo i teatrologiczne- 
go. Dyrektorem Instytutu mianowa 
ny został Aleksander Zetwerowicz, 
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sekretar iat prowadzić będzie p. Tu- 
rowitzówna. Wykładowcami w Iri- 
stytucie będą pp. Wiktor Biegań- 
ski Seweryna Broniszówna, Stefan 
Taracz, Marjusz Maszyński, Leon 
Schiller, Stanisław Stanisławski, 
Konrad Тот, Tadwiea Turowi- 


czówna, Aleksander Wesgierko | Ale 
ksander Zelwerowicz. е" 27) 

Przedinioty teoretyczne wykła- 
dać będa рр. Т, eon Pomirowski (hi- 


storia dramatu), Tomkiewicz (hi- 
storja kultury). Husarski (historja 

kultury), Br. Wieczorkiewicz  (fo- 
netyka). Ponadto wykładane będa 


nastepujace przedmioty specjalne 
| aka — 1. сега umuzy= 
kalnienie — W. Łaski, charaktery- 
zacia — A. Bogusiński, szermierka 
— |. Hoffa, taniec — S. JX cgler, 
oraz plastyka, stawianie głosu, sim 
nastyka, cekwilibrystyka i języki ob- 
сс. Państwowy Instytut Sztuki Te- 
atralnei mieścić się będzie w gma- 


chu Państwowego Konserwator- 
jim Muzycznego w Warszawie, 
okólnik I. Początek roku szkolnego | 


I października. 


pama гае o inwalida 
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Przywołany lekarz stwierdził, że ku- 
la zostala w głowie. Po nałożeniu °ра- r 
trunku odstawiono denata do szpitala w 
Strzelnie. Przed przybyciem wozu sani- 
larnego niedoszły samobółca odzyskał 
przytomność i pocza! mówić: 

Przyczyną targnięcia się na życie był 
zły slan finansowy. 


otwarcie kurka gazowego | 

i zasttzelenie się mistrz rzeźnicki Richard |! 

Sigmund, zam. w Kruszwicy, Rynek 19. 

Denat, leżac w łóżku strzelił do sis- 

rewolweru bębenkowego. Kula u- 
tkwiła w prawej skroni, 

Niezależnie od tego denat ot worzył po 
przednio kurek gaz*wy od lampy, chcac 
ocznie w ten sposób upewnić się, że Poprzedniego dnia Sigmund chodził 
napewno pożegna się tym światem. | zupelnie obojętny i okazywał wielkie zde 

Rano о godz. 8 córka Sigmunda spo nerwowanie tem wie есеї, iż miała się od- 
strzegła ze zdziwieniem, że ojciec jakos, być przymusowa sprzedaż jego urządzeń 
dlugo nie wstaje z ? składowych i na rzędzi rzeźnickich, które 


сато 


РА 
[4 


łóżka, więc 


weszła do pokoju. San iły jeg? ostatni majatek. 
m$ 0) — 
«тшту зи S i pe enanas "FEE ЧУО ТИГ TEYTZORKTAZNZEM = 

ARATECZKI, 

iony klub sportot 7, 
Остег ernro My ке Ө ОТ) wy 
е. 4 
Niewczesnma zemsta, 

Mam dzisiaj do wyboru dwa tema- | jednakże jedna jaskółka nie robi wio- 
ty: zejnsta albo sport. Na Sporcie оу; a jeden brzydki azalia, nie mo- 
znam SIĘ, nie widzę bowiem nic przy-|że być ааваа męskiego ogólu. 

emnego ani mądre: го w kopaniu / piłki 
ub wybijaniu sobie zębów. Wpraw- KAMIENICZNIK. 


dzie i mściwy specialnie nie jestem, gle 


Ак Takim brzydkim 
już wolę zemstę od pilki nożnej. S 


wypadkiem jest 


historia poniższą. 

Uczucie zaspokojonej zemsty jest Fraticiszek Marciniak jest właścicie- 
naogół dość przyjemne. Zrobiłeś mij:cim domu mr. 28 przy ulicy 3 Maja wi 
drańiu jeden przykrość, masz terąz za-| Zgierzu. W domu tym mieści się klub 
to zapłatę! Kiedy mężczyzna mści sięł sportowy, którego prezesem jest p. 
solidnie i rozsądnie, kobieta te rzeczy| Perka 
robi, jak zresztą wszystko niemal, għu- Z. riesnanych mi bliżej powodów 
rio. Kobieta бр, nigdy nie przebaczy | Marcii Їй aż iat się pozbyć ze swegoj 
(drugiej kobiecie, że zabrala jej slużą-| comu klubu sm o dY: Może miał re- 
cą. Jako zemstę, opowiadać Кина ra ten lokal, który mu ofiaro- 


wszystkim. że jest ilejtuch i brud wywal odstępne, może sam chciał zająć 


ilksowa zabrała jej służącą, gdyż: wie- | pomieszczenie klubowe, może widok 
działa. jaka u niej panuje „idealna czy-| młodych sportowców denerwował jego 
stość„, ale takiej flondrze to nic nie|polowice, nie wiem iak tam dokładnie 
pomože. Zresztą опа sama wyrzuciłaj było, faktem jest jednak, że Marciniak 
Marysię, bo była złodziejka i „lata- |dniami i nocuini przemyśliwał, jakby tu 


уу} 


| 


wiec,, ale dla Iksowej tak: 
sam raz się nadaj 


L służąca pozbyć się klubu. 


e. bo ta niby, w 


zA rak wie. pa- Wreszcie „przemyśliwania, jego 
ni kochana. swój do swegp po swoje. | zostały uwieńczone pomyślnym rezilta- 
Zemsta mężczyzn polega raczej najtem i Marciniak wpadł na „zenłalny» 


kawałach, niż 
Uwiedzie np. 


pomys!. 
Pomysł ten polegał na tem, że Mar- 


па istotnej 


móc wości. | 
ktoś komuś я 


ciół! w 


| 


| atu йр. 


| 


| opiekun czyni jej wyrzuty, iż w 


Fw 


ła się kiwawa tragedja 
ra rozegrała się w mieszkaniu śp. Ireny: Gaudiak strzelił do lreny, Кіабгс ją 
Fłutowiczowej w Drohobyczu, przy uli- уреп; na nie: уси, a następnie w pozycji 
cy Stryjskie;. leżącej obok niej тте: sobie dwa razy 
Hutowiczówna, sierota po obojgu 10- w pierś, raniąc się ciężko, skutkiem czego 
dzicach, pozostająca pod opieką wuja! do dnia dzisiejszego przeby wą w szpitalu 
Hryszyna, jako 14-letnia dziewczyna po więziennym na djecie. Śp. Irena w chwili 
znała przed czterema laty 21- letniegu E-| | zamordowania 
mila Gaudiaka na kursie tańców. k: ócego| liczyła lat 18, 
ka był kierownik iem. Nawiazała się mię. a niedoszły samobójca lat 25. 
dzy nimi sympatia. Gdy po pewnfm cza-. Ма wczorajszej r*zprawie oskarżony 
sie Gaudiak zaczał zach?dzić do domu zeznawał cichym, spokojnym głosem, bro 
Hutowiczówny. jej bracia sprzeciwili się niac się, Że аге zamordował na wy: 
temu. Mimo to oboje młodzi, raźne jej żądanie, wzruszony jei plazzem 
dalej stykali się z soba, Nadmienić należy, że oskarżony już 3 ra 
chodzili razem na zabawy, do kina, zy usiłował popełnić samobójstwo przez 
Powie szenie Się z powodu błahych niesńa 
sek rodzinnych, co może świadczyć tylko, 
że jest bardzo nerwowym człowiekiem. 
Przesłachani dotad świadkowi: ze- 
znali, że p. Irena nigdy nie darzyła 0- 
skarżonego miłośdą і wykluczaja, jakoby 
brew woli zgodziła się na śmierć. 
jego i braci dalej chodzi z Gaudiakiem,' Rozprawa budzi, ze względu na swe 
a nawet miał ja аме Gaudiak odpo , tło, ogólne zainteresowanie. 
wiedział na to, że nie сте stać jej па dro! — 


te- 


Aż przyszła katastrofa. Krytycznego 
dnia, kiedy Gaudiak, jak zwykle, wy- 
szedł ро twą ukochana pod „Bazar”, 
gdzie kyła zajeta i *dprowadził ја do do- 


mu, Flutowiczówna skarżyła się mu, że 


Nagły zgon przy kuchni. 
Gehenna biednej staruszki. 


Ze Lwowa dońosza: | 
T4-lctnia Emilia Pater, zam. przy 
sza Głowackiego 34, o godz. 
rano wstała, by wnukowi swemu 
przygotować śniadanie. 
Gdy stanęła przy kuchni, nagle upadła 
па ziemię i straciła przytomność, Prze- 
niesiona na łóżko przez domowników. 
chwilę później wyzionęla ducha. Za- 
wiadomiony o wypadku nagłej śmierci 
karz dzielnicowy dr. Schenker przy- 
był na miejsce, a nie mogąc 'stwier- 
dzić przyczyny śmierci. połecił zwłoki 
cdstawić do Instytutu medycyny sądo- 
wej, gdzie odbędzie się sekcja. 

Dr. Schenker nie ustali przyczyny 
śmierci z tego też względu, że jeszcze 
w poniedziałek ubiegłego tygodnia. тэ: 
zeszły się wieści, iż Paterowa została 
Gtruta. Paterowa mieszka przy ul. Bar- 
10574 Głow ackiego u zięcia. Przed cztc- 


гета miesiącami córka  Paterowej 
zmarła, a z tą chwilą stosunek między 
teściową a zięciem 
bardzo się oziębił, 

a nawet апау być między nimi kłótnie, 
biegle! go tygodnia na tle tych sporów 
Paterowa opuściła mieszkanie zięcia 
udała się do swych znajómych, zatniesą 
kałych przy ul. Kordeckiego 33 i jesz- 
cze tego samego dnia ciężko zachoro+ 
wała wśród objawów  zatriicia. O po- 
dejrzanynt wypadku sąsiedzi zawiadó» 
mili wówczas lekarza _dzielnicowegó, 
który po zbadaniu pacjentki, polecił od- 
wieźć ја do szpitala powszechnego. Zna 
iomi, opiekujący się Paterową, polece- 
ma tego nie wykonali i przez kilka dnł 
rrzetrzyniywali ją u siebże, a onegdaj 
Paterowa wróciła do domu swego zię- 
ста. 


Bartos 
5-tej 


nido 
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Z. Krakowa donosza: 
W Krakowie zakończyły sie prowadzo kiem dozorcy domu jest 

od kilku miesięcy periraktacie między otwieranie bramy 
właścicielami realności, a dozorcami o za 
warcie umowy zbi?rowej. Komisja roz- 
jemcza po wysłuchaniu opinii obu stron, 


ne 
w porz 
jest ОЙ 2а każdorazowe otwarcie 
bramy od wchodzących, względnie wycho! 


i WI ladomości sportowe. 
zamknięcia, za co uprawniony jieczna: 


| den z punktów umowy brzmi: Obowiąz-| Dod. do Pras. Dz. Radi. 21.55, Kom. dla komu-| Glerasieńskkm, Parnellem,  Belskka, KREW 


wikaci lotniczej. 22.00 Muzyka taneczna. 22.40, skim 1 Innymi, 
22.50—23.30 Muzyka {з= Chcąc umożliwić zobaczenłą tak ое 
widowiska jak majszerszej rzeszy publiczności 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek. — Dyrekcja mimo zwiększonych kosztów WYĄ 
14.00—15.00 Transm. z *Berlina. 15.00-—15.25| znaczyła na występy Спепкіпа ceny popular, 


wydała orzeczenie, normujace warunki pra 


opowiadają 


wojennych. 


PIERRE VILLETARD, 


Zart. 


wodawstwa najlepszym przysmakiem 
małej piwiarni. Nie świętoszka, ale 
dziewczyna POWAŻNA, utrzymywała się 
z własnych zarobków, a znajomych mło- 


Co wieczór, o godzinie siódmej mi- | dych ludzi traktowała jak dobrych kole- 
nut dwadzieścia, do piwiarni zjawiał | gów. Pod cienkiemi brwiami, których 
Bie Dodore. Niewielki lokal wpobłiżu | nie przedłużała stucznie, oczy jej, bar. 
Panteonu miat klientelę, przeważnie | wy szafirów, spoglądały ze słodyczą, 


złożoną z studentów. Dodore sam za- 
siadał przy swoim stoliku. Od lat pięt- 


pełne obietnic dla wybrańca serca. Do- 
tąd jednak wybór jej nie padł jeszcze na 


nastu był ekspedje ntem w sklepie i nie |nikogo, więc prowokowała Dodore'a 
był już młody, jakkolwiek jeszcze nie | jednem z tych pieszczotliwych spojrzeń 


był stary. Widywano go w dni mroźne, 
jak z czerwonym od zimna nosem, sto- 
proponował 


które stanowią tortury dla mężczyzny. 


Pewnego wieczora zrobiła lepiej je- 


cy dozorców domowych w Krakowie. Je. 


росу 25 groszy. 
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dentów szybko skreślił bilecik 
stołu i wsunął go do kieszeni Dodore'a 

Dodorę następnego rana znalazł kar- 
teczkę. Była to niedziela, dzień piękny, 
a jasne słońce, połyskujące nad dacha- 
mi Paryża, cią gn еїо kochanków za mía- 
sto, na zielone pola. Dodore, bardzo 
wzruszony, rozdożył papier i przeczytał 
z bijacem sercem list miłosny, odpo- 
w.edź Ninette na jego komplement: 

„Drogi panie Dodore, 

„lest pan tak dystyngowany i miły, 
że chciałaby m poznać Pana bliżej: Вай? 
pin w укы pięć minut przed 516@- 


Jac na progu magezynu, -CZOT: А "та, па stacji metro Porte-Maillot. W 
przechodniom obuwii > ро cenach wyprze- | Szcze — a właściwie znacznie gorze]. ten sposób Ети się sami, zdala 
dażowych. A gdy latem upały rozgrze- Znalazła sposób — niewiadomo kiedy lod wszystkich tych młodych ludzi, któ- 
wały asfalt chodnika, zachwalał obu- | przybrania kapelusza Dodore'a wiązan. | rych znieść nie mogę. ` 
wie płócienne: 1 ka piór. Naj gorsze było, że ten nie 78- Szczerze przyjazna 

— Та się pora letnich wyjaz- | uważył nic. Suchym gestem włożył ka- Ninette Chevaleron" 
dów.. Korzystajcie z naszych zapasów, | pelusz — melonik na głowę i wyszedł РМР ' 
faskawe panie... na bulwar z wojowniczym pióropuszem. Dodore zrazu poczuł się tak 052010- 

Wreszcjć o siódmej Dodore wyrywał | Nazajutrz jednakże doznała wyrzutu Stt- | miony, że usiąść musiał, Następnie raz 
sie od тајсё na chudych swych nogach | mienia. ] tegoż wieczora zamówiła | jeszcze wziął bilecik do ręki i przeczy- 
уос w góre bulwaru, kupował w 108 | szampan. Gdy kelner otwierał butelke | tał go spokojnie. Radość niezwykła roz- 
bn dziennik wieczorny i stadał przy sto- | Clicquot. zaprosila  Dodore'a do swego | sadzała mu piersi. Włożył nowy gar- 
йт, gdzie crekałn ma niego butelka | stołu. Podziękował jej i został oczaro- | nitur ; wyszedł powłóczyć się trochę po 
nakryta serwetka, Mijeł obiad niecieka- | wany. Wszystko, co dotąd drzemało W | bulwarze St. Michel, przystając niekiedy 
wy. którego jedynsem urozmaiceniem, | samotnem jego sercu, rozkwitło pod |przed wystawami sklepów, w których 
wzależnionem od dnia była zmiana АМ sk чет szafirowych oczu. Pieniący na- | odbijała się pod słomkowym kapeluszem 


nej rotrawv. Dodore przedłużał go|mój napełnił Dodorea nieznanym mu 

1 р 

wypsleniem dwóch pamietósów. W tym | dotad animuszem. Człowiek ten, któ- 

ў r 

отеле ożywia: о s'es [ето spojrzenie |rv dotad nigdy nie otwierał ust, próc 

Nieśmiały subiskt sklepowy przyglądał | w chwilach, gdy zachwalał obuwie 7 

sie NincHe.. hox-całf'u, wypowiedział zręczny ma. 
N'netęa manekin z псу Rovale, by- | drygał mod adresem Ninette, Korzysta- 

ła dla swych przyjaciół ze szkoły рга. ljąc z tej chwili, jeden z obecnych stu- 


jego miękka i łagodna twarz bladego 
Pierróta, 

W gruncje rzeczy, — stwierdził w 
hu, — jestem zupełnie przystojnym 
człowiekiem. 

W ek chwili była dopiero Jedenasta 
rana. Dodore poszedł brzegiem Se- 


duc 


ац 


z 


dzacych przed północą 15 groszy, a po, Ё. у. Recklinghausen: „Dzieci 


PR 


na тори | kwany do mostu Jena, 


16.30—17.30 Koncert z Lipska, 


Өсер 41 


aoea 


EET a A + Амер 


хох ТЕА 


ogrody 
się do lasku Bu- 
dwa rogaliki na 
się myślą о lep- 
poczem u- 
na ławce przy trawniku, przyglą- 
dając się zadowolonym twarzom  prze- 


minął 
Trocadero i skierował s 
lońskiego. Zjadł tylko 
śniadanie, pocieszając 
szym obiedzie wieczorem, 
siadł 


chodniów. Po szóstej opuścił swoje Sta- 
nowisko. Ninette mogła przyjść wcześ- 
niej — tak myślał, lecz o siódmej jesz- 
cze jej nie było. Kilka chwil potem stuk- 
па} się w czoło. 

— (o za niedomyślność z mej strony! 
Czekam jej u wejśc. а, a ona Z pewno: 
ścia czeka na mnie u wyjścia ze stacji. 

Raz jeszcze przesze”ł na drugą stro- 
nę. O wpół do dziewiąiej zrezygnował 
z dalszego oczekiwania, 

— Zadrwiła те mnie. To nieładnie. 

Ze smutkiem skierował się do domu. 
Nosił się z zamiarem Skarcenia Ninette, 
lecz nie za ostro, bowiem nie było wy- 
kluczone, że złośliwa dziewczyna pomimo 
wszystko czuła do niego sympatję. 

Nazajutrz idąc do sklepu, machinal. 
nie zajrzał do dziennika. Przeczy tał już 
wiadomości sportowe, gdy oczy jego za- 
trzymały się na rubryce wypadków 
bieżących. Wydał okrzyk grozy: — To 
niemożliwe! 

I oto, jak się dowiedział, Że Ninette 
Chevaleron, która jeździła łódką ze zna- 
jomymi na Marnie, utonęła o piątej wie- 
czorem. 

— O piątej, — pomyślał. — Przed 20. 
haczeniem sie ze mną... A ja już zwątpi- 
łem... Biedne kochanie! 


р 


© 


о|пе od 90 gr. do 430, Codziennie dwa przeds 
17. 30] stawi enia o godz. 8-е] 1 10-ci. ғ 


sf% rę" с сешм 


{ 
` 


Wieczorem zaszedł do piwiarmi. Wszy, 
scy studenej byli przerażeni: ~} 

— Ta miła Ninette! Со za тааш, 
we nieszczęście! 

On zaś wydobył bilecik jej, ze łzami 
w oczach. Młodzi ludzie podawali ga 
sobie z rąk do rąk, a żaden nie а 
żył się wyznać prawdy 
А — Kochała mnie, moi drodzy. Byłbym 
sią z nią ożenił, A teraz już wiem, co mi 
pozostaje do zrobienia — — — 

— Ależ Dodore, nie myślisz chyba в 
samobójstwie?! 

10" nie. Dodore żył dalej, żył na. 
wet długo. Nie wrócił już nigdy. do ma- 
łe] piwiarni, z którą wiązało go tyle 
smutnych wspomnień, lecz co niedzielą 

odbywał wycieczki w "okolice Joinville 
nad Marną. Odnalazł grób Ninette 4 
kładł na nim kwiaty polne. A potem ро 
skromnem śniadaniu siadał gdziekolwiek 
nad rzeką. Jeżeli widział łódkę, przepełt. 
niong wesołą młodzieżą і kołyszącą się 
niebezpiecznie wśród trzciny, unosił e 
kę i głos, wołając: 

= w Uwaga, młodzi, nieszczęście e 
a 

śmiano mu się w nos — jak domyślić 
sig można — I niekiedy jaka wesoła 
dziewczyna pokazywała mu język, Dodo 


№; 


re stał się zupełnym manjakiem. Ро dwa. 


dzieścia razy na dzień namacywał port« 
fel w kieszeni, bowiem w lekkim tymi 
portfelu spoczywał list Ninette, jedyny 
list miłosny, jaki stary ten kawaler kles 
dykolwiek odbra} w swem życiu. á 
Хут, L, M. 


"TYT: ZW. 


г S P © Т.— Sport w kilku słowach. 


Najpiękniejszy mecz. 


p 


отой przegrała, ale 


„Wacek“ wygrał... 


Serca łódzkich widzów. 


Jesreze jeden meca ligowy rozegrany w La- 

dzi шау poza subą, Tym rezem jednak mes 
najpiękniejszy. А 

Żułajemy, że mecz ten już przeszedł, pragnęłoby | 
się ujrzeć go jeszcze raz. Tyle emocji, piękna gra. | 
radości widzów i sympatji Фа obu drużyn todzia! 
nie i oba zespoły grające nie przeżywały jeszcze | 
migdy tego, wszystko na boisku „klapowało” każdy 
ruch, zbliżenie się do obojęmie któraj bramki 
wywoływało dreszcze emocji, Widz śledzii замо»! 
dy s rozkoszą Nagrodą dla obu pięknie grających 
zespołów były rzęsiste oklaski po zawodach., Brat 
karzowi Albańskiemu urzędzono formalną owację 
za nadzwyczajną obronę swej świątyni Gdyby nie 


„uzyskali bramki z 


albowiem wynik. jak na wsiępie wzmiankowaliśmy 
naogół powinien być inny. Pogoń również zasłu. 


żyła na, 2 bramki. Że je nie zdobyła to wina | 


obriny ŁKS, dzśelnie wczoraj grającej, no i Mik 
broniącego bez zactutu. А 

Zdobyte przez ŁKS. bramki były dzielem 
Króla, Herbstreicha i Sowiaka, Wszyscy trzej 
pozycih  wypracowanycli 
strzałami nie do obrony. 

Pierwsza padła w 30 minucie z lewego 
skrzydła (Król), druga w 9 aniu, ЇЇ części (Herb 
streich) 3 trzecia mż przed końcem gry 
wiak). 

Zawodom przyglaądało się 


(So; 


в С ЕТ TA 


am наа 


Zostały rozegrane w Warszawie fi- 
nalowe mecze o mistrzostwo Polski w 
koszykówce męskiej, między Polonią z 
Warszawy, AZS-em z Poznania i Cra- 
covią z Krakowa. Mistrzostwo zdobył 
po raz trzeci z rzędu AZS (Pozn.) biiąc 
Cracovię 31:19 i Polonię 33:24. W wal 
'ce o drugie miejsce Polonia zwyciężyła 
Cracovię 30:18. 
| W dniu wczorajszym odbyły się dal 
sze dwa mecze о wejście do klasy 
W Łodzi na boisku DOK Makabi poko- 
nała po zaciętej grze Prosnę w stosunku 
5:3 (2:1) zaś w Tomaszowie tamtejsza 
Lechja zwyciężyła drużynę Kruszeen- 
der z Pabjanic w stosunku 3:1. 

Po wczorajszych rozgrywkach pro- 
wądzi nadal w tabeli Makabi mając o 
jeden punkt więcej zdobyty od Lechii. 
Po meczu Makkabi—Prosna, wynikła bój” 
М. Poturbowani zostali między innymi 


Wczorajsze mecze o wejście do Li- 
gi wyjaśniły już całkowicie sytuację w 
poszczególnych grupach. Wyniki ich 
były następujące: 

BYDGOSZCZ. 

Ł. Т. S. б. — POLONIA 2:2 (0:2). 
Mecz powyższy zakończył się nie- 
spodziewanie wynikiem  remisowym. 
wskutek czego drużyną łódzka została 
wyeliminowana z gier półfinałowych. 
Gospodarze do przerwy grali niezwy- 
kle ambitnie i szczęśliwie jednak w dru 
giej połowie ЕТӘ daleko lepszy tech 
ricznie panował całkowicie nad boi- 
skiem. Bramki dla Polonii do przerwy 
zdobyli: Lubański 1 (z karnego) i Chy- 
bik 1. Dla ŁTSG Voigt i Pałczewski 


0; 1; 
POZNAŃ. 
LEGJA (Pozn.) — GWIAZDA (W-wa) 


ршн з 


<łr BE. 


| А to pech! 


Białoczarni nie mają szcześcia, 


Gra równorzędna zakończyła się wy 
nikiem remisowym 1:1. 
BRZEŚC. 
4 DYON SAM. PANC. — 76 PP. 4:2. 

Zasłużone zwycięstwo lepszego dy- 
опц pancernego. 

W półfinałach spotkają się wobe? 
tego: Legja (Poznań) — 1 pp. legi. i Pod 
górze (Kraków) — Polonia (Przemyś!). 

Tabela w tej grupie przedstawia się na 


stępująco: 
Kluh Gier Pkt St. bramel 
1) Legja 6 10 31:55 * 
2) ŁTSG 5 1 16:8 
3) Gwiazda 5 3 3:23 
4) Polonfa 6 2 71:2] 


TABELA LIGOWA. 
Gier. pkt. St. wr. 


SZR" T" ы RM 


оп Годой wywiozlaby wynik dwucyfrowy | 4 tysiące widzów. również gracze „Makkabi'* 14:0 (8:0), Cracovia 18 26 50:33 | 
ŁKS grał jak przed laty, przypomaiała - Sędziował p. Brzeziński z Poznania b. dobrze. (--) W meczach piłkarskich towarzy- Rekordowem tem zwycięstwemę za| Pogoń 17 22 27446 
widać, brać ŁKS, że mecz ligowy dla licznych јер Przed zawodam! przedstawiciele zarzadu [skich w sobotę ŁKS I b pokonał w Piotr- | pewniła sobie Legia mistrzostwo grupy.| Legia 17 21. 3200 M8 
zwolenników to największa radość. | E. K. S. oraz jeden ze starszej generacji pil- | Kowie tamtejszą Concordję 4:1 zaś Hura- |O przewadze jej nad Gwiazdą Świad-| Warta 18 21 46535 | 
Pogoń przyczyniła się w wysokim stopniu Чо karzy w osobie p. СуПа, złożyli popularnemr. , gen zwyciężył na boisku DOK swego groź су najlepiej sam wynik. КӘ: 18 20 36:2” | 
piękna zawodów. Elegancja, ofiarność, gra do 0-) Wackowi  Kucharowi wyrazy hołdu к okazji "ego rywał Bar-Kochbę w stosunku 3:1. KATOWICE. Ruch 17 16 28:77 | 
statniej chwili x werwą i wiarą na „odkucie się”, jego 20-letniej gry w barwach Pogoni. Wac- |  (—) Z okazji dnia PZGSu zosuł roze IFC — WARTA (Zawiercie) 5:2 (2:0)| Wisła 16' 16 ' 28:82 ME 
sprawiły. że nerwy widzów do końca kowi z kwiatami w reku stojącemu skromnie | grany w Łodzi mecz koszykówki męskiej | Zdecydowat уе zwyciętswo IFC, dla Garbarnia 17 15 29:40 | 
Lyły w napięciu. „ wśród zespołu sttympatycznej Pogoni, publicz: | miedzy ŁKS:em a mistrzem Łodzi IKP. Чбгеко bramki zdobyli Wilinowski i| Warszawianka 16 15 19:93 | 
Prscgrana 3:0 nie odzwierciedla przehiega gry,! ność zmotowała owację. dw przyniósł zwycięstwo ŁKS-owi w sto LUBLIN 2817 z A 1s ) 
Pa E "ZB хт Ж ттпКп 25:21 (13:5%- Mecz w hazenę, któ I І { 
TOCO tysie CY YWYEGZÓW ry również miał być rozecrany pomiędzy UNIA POLONIA (Przemyśl) Polonia 16 9. 17:40 ' 


Patrzyło na polskich lekkoalietów, 


W dniu wczorajszym odbyło się zakończe” 
nie moczu |okkoatletycznego Polska =- Cze- 
chosłąwacja (w Pradze), który- w ostateczne; 
punktacji ргхушоѕї zaszczytne zwycięstwo 


Polsce w stosunku 76 1/3 p.: 75 2/3 p. W sobo- | 


zawodów prowadzili, jak 


чр 
215295 


tę, pierwszego dnia 
już podawaliśmy, Czesi w stosunku 37 
1/3 przyczem na niekorzystną punktację dia 
Polski wpłynęło 
zdyskwalifikowanie sztafety 4x100 m. 

Drugiego dnia walka była jeszcze bardziej 
racjęta. Dla Polski wielkim sukcesem bylo 
również ustanowienie dwóch nowych rekor- 
dów Polski w dysku przez Heljasza i w oszcze 
płe przez Mikrnta, Szczególowe wyniki dru- 
ето dnia meczu byty nastepujace: 400 
płotki: 1) Kostrzewski (Р) 58.1, 2) Maszewski 
(Р) 58.4, 3) Kratky (Cz), landera 


m 


+) PTA) 
a, uł: 


Oszczep: 1) Turczyk (Р) 64.44 m/nowy rekord 
|= 2) Klasek (Cz) — 61 m. 3) Mikrut (Р) 
— 5982 m. 200 m. 1) Hejduk (Cz) — 228 sek. 
2) Fiszer (Cz) — 23.1, 3) Troianowski И (Р) 
skok wdal: 1) Hofman (Cz) 7.17 (nowy rekord 
Caechosłowacji. dotychcz, 7.15 m. 2) Nowak 
| 7.06 m. (jeden skok miał 7,30 m. lecz przekro- 
| czony). 3) Wieczorek 6.56 m. Nowak naderwał 

sobie ścięgno. Bieg 1,000 m. 1) Kuźnieki (Р! 

4.075, 2) dr. Simek (Cz) 4.06.8 5) Drozda 

Tyczka: 1) Szmajder (P) 370 т, 2) Klasek 

(Cz) — 3.60 m. 3) Ситу 3.60 m. 4) Kluk (P) 

3.45 m. Dvsk: 1) Heliasz (Р) — 4540 (nowy 

rekord Polski) 2) Donda 4454 m. 3) Wieczorek 

(Р) 4094 m. Sztafeta 4x400 m. 1) Czechośło- 
3,23.6 Czechosłowacji). 
| za b. dużo około 1.000. 


wacja (nowy rekord 


з 


Ро ak Poreda groźnym przeciwnikiem Schmelinga. 
Ч wrót mistrzostwa świata. 


Doskonały polski pięściarz Stanisław Pore- 
da, o którego sukcesach w Ameryce pisaliśmy 
kflkakrotnie, idzie w swych postępach stale 
naprzód | obecnie wysuwany jest jako jeden z 
najpoważniejszych kandydatów do tytułu im- 
strza śwłata wagi ciężkiej 

wraz z Schmelingem, 

Podczas swej karjery  pięściarskie! Poreda 
rozegrał w Ameryce 44 spotkania, przegrywa- 
łac tylko trzy (ostatnie w 1930 roku), rem'su- 


jąc raz, a wygrywalłąc resztę, pnzyczem 24 
przez nokaut. Poreda ma już na rozkładzie ta- 
kich asów boksu, јак Ernie Schaft, Teddy Sand- 
winna, Согті, Schoprath, Johny Risko, Romero 
Rojas I in, Wszyscy ci to przecież kandydaci 
па rywali Scharkeya, a Jednak musieli uznać 
wyższość naszego rodaka. 

Poreda zdobył już obecnie znacznie więk- 
szą popularność w Ameryce, niż Fdward Ran. 


Widzew — Znicz (Warszawa) 


5:0 


(4 : 0). 


Bpotkanie powyższych drużyn, rozegra | opór. 


me w dniu wczorajszym na boisku Widze- 
wa o mistrzostwo Polski klubów robotni- 

nie należało do ciekuwych. Zbyt 
wielka była różnica w klasie gry obydwóch 
sespołów, to też wynfk był zgóry przesą” 
dzony Łodzianie przewyższali przez cały 
овая meczu, 

będąc drużyną zgraną, 

twardą i szybką. Dobrze się spfsał attik, 
który zresztą nie napotkał na większy 


Goście zngrali nieco lepłej po zmfanie 
stron, gdyż z początku meczu wypadli bla 
do. 

Naogół nie pokazali tego, co się po nich 
rpodziewtino. 

Łodzianie nzyskują bramki ze strzałów: 


Augustyniaka (2) Rotega, Uptasa i Gło- 
gowskiego z kurnego. Angustyniak nie 
wykorzystał karnego. Sędziował p. Graj- 


wodw 


Zgierz mistrzem rakiety. 


Wczorajsze sensacje tennisows, 


Zgierz w dniu wczorajszym przeży! sensa- 
cię tennisową. Odbyły się mianowicie zawody 
о mistrzostwo Zglerza w tennisie zorzanizowa- 
ne przez specjalnie wyłonioną komisję między- 
klubową. Finały daty nieoczekiwane wyniki a 
mianowicie: w grze poledyńczej panów Szy- 
mański s Sokoła wyelfmimował ogólnego fawo- 
tyta Piaseckiego z Boruty setamit 4:6, 6:4 
K1. W grze podwójnej panów para Gertich — 
Pupe z ŻKS. zwyciężyła parę Kuźniewicz 


_ 


Walczak z Sokoła ѕеіаті 7:5 4 6:3. W grze po- 
jedyńczej pań Stępowska z Sokoła pobiła dr. 
Stołychwo z Boruty 4:6 6:2 t 6:2. W grze mie- 
szanej Stępkowska { Kuźnicki zwyciężyli parę 
małżonków Stolychwo 6:0 { 6:3. 

W ogólnej punktacji zwyciężył Sokót zdo- 
Lywając statuetkę ufundowaną przez p. Stani- 
slawa Próchnika, Zainteresowanie zawodami 
duże. Zwycięstwo Sokoła zasłużone. < 


Zwycięstwo strzelców powiatu łęczyckie go 


Rozwój sportu na wsi. 


W dniu wczorajszym zostały rozegra 
ne na boisku DOK. zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo okręgowe Zwiazku 
Strzeleckiego. Startowało ogółem 80-ciu 
zawodników, mprzyczem charaktery stycz- 
ne, że czołowe miejsca zdobyli przeważ- 
nie zawodnicy prowinejonalni, co świad. 
czy o pomyślnym rozwoju sportu na pro- 
wincji. Е 

W ogólnej punktacji zwyciężył pow. 
łęczycki 20 p., przed kutnowskim 17 р. 
brzezińskim 15 p., łaskim i łódzkim, W 
poszczególnych konkurencjach pierwsze 
miejsca zajęli: Мет 100 m. Pwlaak (Ku- 
tno) 11,6 sek., 110 m. płotki — Milcza- 
| W A I 

L.K.T. nie przyiedzie do Łodzi. 

Na przeszkodzie stol brak pieniędzy. 

Do finału walk o mistrzostwo © klubowe 
Polski w tetinisie, dochodzi LKT 1 Łódzki Klub 
Jennisowy. Ponieważ łodziemie domagają się | 


rek (Łęczyca) 20,2 sek., 800 m.: Zabo- 
rowski (Łęczyca) 2 m. 145 sek., 1500 
m. — Cybulski (Brzeziny) 4 m. 38,1 sek 


| 8 Кт. — Rumpel (Wieluń) 9 m. 29,7 s. 


sztafeta 4X100 m, Łęczyca 48,5. Skok 
wzwyż: Buczkowski (Kutno) 1,50 m., 
wdal: Pawlak (Kutno) 5 m. 84, Oszczep: 
Majer (Łask) 89,75 m. Kula: Karczem- 
ski (Łódź) 10,28 m., Dysk: Wójtczak 
30,81 m. Organizacja zawodów wzorowa. 
ГЕЛЕР TREK ГЕТЕА ВААС 


Rejestracja rocznika 1914. 


Jutro, we wtorck dnia 27 b. m. obowiąza- 
М są stawić się do rejestrach w biurze woj- 
skowem mężczyźni rocznika 1914 zamieszkali 
ла terenie 5 komis, p. p. o nazwiskach na Ё- 
try О P R oraz zamieszkali na terenie 14 
komis. p. p. о nazwiskach na litery A B C D 
5 BOGU 


WINSZUJEMY. 


przyjazdu Iwowian do Łodzi, a z drugiej 
strony lwowski klub nie widzi 

żadnej możności pokrycia kosztów 
gdyż w polskkn Manchesterze frekwencja pu- 
Uiczności jest bardzo mała, zdecydowano się 
zrezygnować z wyjazdu zawiadamiając o temi 
paczelnego sędziega 


Jutro: Damjanowi. 
Wschód słońca 5.26 
Zachód — 7,32 
Długość daia 12,06 
Ubyło dnia 4,47 
Tydzień 40 


nowyższemi klubami nie doszedł do skur 
| kn. 
сам 


| tyczne 


edzyklnhowe zawody lekkoatle 
„Tnien Топтон“, które odby- 
ly sie rh оі FPalanown. nrzyniosłv ha- 
stenniece wynik*: 100 m. P eter (Trinmf) 
11.8 sek. 490 m. — Zatdel (Un-T) — 
56.2 sek, 1500 m. — Reker (Triumf) — 4 
'm. 50,6 sek: sztafeta 42100 m. — Union- 
|Tonring 49 sek. Skok wda!: 
(UT) 586 m. wzwyż: Tlłnszewski 
(Trirmf) — 1.60 m. ТустКа: Wietrehube 
— (UT) — 3 m, Dys: : Brinnen (UT) — 
132.57 m. Qszczen: Wolf- (Triumf) — 
37,13 m Kula: Hecenhbort (PTG) 1010 
m, W ogólne! nenktacji zwvciężsł „Union 
Tonino" — 51 ты, przed Triumfem — 33 


Brinnen 


Pabi: Tow. Gimn. 15 p, TSG — 5 
р Wyniki naogół dobre, tembardziej je- 
&Н uwzględnić nieodpowiednią bieżnię. 
Oręgrnizncja zawodów dobra. 

W lokalu „Sily“ przy ul. Głównej od 
były się imprezy boksersko-zapaśnicze 
której wyniki techniczne były następu- 
jące: 

Walki. Pacho (Wima) został poko- 
rany po 12 m. przez Słowińskiego (t 
nia). Jagodziński (Unia) zwyciężył na 
punkty kasałę (Wima) i Jakubowski 
(Unia) zwyciężył po pięknej walce ko- 
iege klubowego Dabrowskiego. 

W walkach bokserskich w w. lek- 
kiej Szlegel (Un.) — pokonał na punkty 
Sobalskiego (ŁKS) i Marczewski (Zi) 
zremisował z Frankiem (Un.). Sędzio- 
wali: na macie p. Szudziński i na ringu 
p. Taflowicz — dobrze. 

(—) Wyniki gier sportowych o mistrzo 
stwo są następujące: 

Hazena kl. В: Makkabi—Triumf (vo) 
5:0, koszykówka żeńska: Triumf—Fakoah 
obustronny walkower. Kosz. męska kl. В: 
Stow, Mt Polsk. — Опе 145:9: St Мі, Р. 
— QOratorjum 30:13 Mnklnhi—Absolwen" 
ci 20:12. Wima —FHakonh 30:0  (vo)). 
Orlę—Hakoah 30:0 (ve). Kosz. męska kl. 
С: St im. „Kościnszko* — Jutrznia 42:12 
Poczt PW—Orkan 28:20. Resursa—]Jutrz- 
nia 42:12, Poczt. PW—-Orkan 28:20. Re- 
sursa—lutrznń (vo) 30:0, St. Kościuszko 
—Orktun vo (30:0). 

Odbyły się na szosie pod Łodzią za 
| wody o tytuł mistrza Polski na szosie 
луу. św. Makabi. W wyścigu na 100 
klm. wzięło udział 19 kolarzy — ukoń- 
Iczyło bieg 15. Zwyciężył Krakowski 
|(Mak. Łask) 3.49,33 przed  Gutmanem 
(Mak. W-wa) 3 m. 59,37 i Zaksem (Bar. 
Kochba Łódź) 4.55. Pierwszy przybył 
na metę Kapłan (Hakoah Łódź) zosta 
jednak zdyskwalifikowany. W biegu 
na 30 klm. wzięło udział 10-ciu kolarzy 
ukończyło bieg 9-ciu. Zwyciężył Szle 
zynger (M. Ł.) 60 m, 2) Karo (Mak. Ka 
lisz) — 62 m„ 3) Luksenburę (Нак. 
Łódź). Drużynowe zwycięstwo odnio- 
sła Bar-Kochba (Łódź). Zawodnik Ha- 
koahu łódzkiego Wisbart przewrócił 
się pod Łaskiem tak fatalnie, iż doznał 
pęknięcia czaszki i w stanie poważnym 
został odwieziony do szpitala. 
dbyły się na 
ŁKS-le zawody o odznakę PZLA, w któ 
rych m. in. wziął również udział prezes 
ŁOÓŻLA p. Szumlewski zdobywając po 
raz pierwszy w okręgu odznakę złotą. 
Startowało ogółem ok. 30 zawodników. 

— Odbvł się na 
boisku ŁKS-u mecz lekkoatletyczny 

Makabi — ŁKS w konkurencji panów i 


n. 


juniorów, zakończył się zwycię- 
stwem Makabi w ogólnym stosunku 
73:68. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


|: Lekarzy specialistów 
r ZAWADZKA 1, 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 11—12 
1 2—3 przyjmuje kobieta lekarz w nie- 
dzielg 1 święta od 9—2 po poł. 
Leczenie chorób 
WENDEYTOZNYCH I SKÓRNYCH 
PORADA 3 ZŁ. 
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biecy o mistrzostwo Polski, w którym 
pierwsze miejsce zajęła reprezentantka 
okręgu łódzkiego Janowska (Kr. Ender) 
zdobywając 3559,73 p. przed Sikorzan- 
ką (Stadjon) — 3.449,18 p.  Orłowską 
(Stadjon) 3,189 р., Wojnarowską (AZS) 
— 3,120,12 р. Schabińską i Wasilewską. 
Najlepsze wyniki były następujące: 60 
m. i skok wdal; Breuerówna — 8,2 sek. 


Warta wrac 


W dniu wczorajszym zostały roze- 
grane w kraju następujące mecze ligo- 
we: 

KRAKÓW: 

WARTA — WISŁA 3:0 (2:0). 
Obie drużyny wystąpiły w składach 
osłabionych, Wisła bez Balkera i Rey- 
mana, Warta bez Szerfkego i Woicie- 
chowskiego. Warta znajduje się obec- 
rie w b. dobrej formie, co się uwidocz- 
niło па meczu jej z Wisłą, gdvż miała 
znacziiie wiecej z gry i często gościła 
ra polu karnem gospodarzy. Bramki 
dla Warty zdobwli: I rvśkiewicz, Rado, 
jewski 1 Przykucki po 1. Sędziował p. 
Rettig z Łodzi. 

SIEDLCE. 

22 pp. — LEGJA 1:1 (1:1). 

Mecz niezwykle zacięty i ostry ob: 
iitował w ciekawe momenty.. Т.ерја na 


Wyścigi konne na 10070 


W ostatnim dniu wyścigów konnych przy- 
było na tor przeszło 3000 osób, gra bardzo ozy 
wiona, Totslizator obrócił w dniu dzisiejszym 
58.080 zł. 

Gon. £ 800 zł. 2400 metr. Płoty dla 3 letn. 
i starszych. 

I. Fantom L. J bar. Kronenberga, chł. Pa- 
wlak. 

П. Dzida II. L. J. Kronenberga, jeż. Lapiński. 

Wycofano: Dorotka, 

Czas 3 m. 19 sek, łatwo, 10 dtug. bez tota- | 
lizatora. 

Сол. TI. 800 zł. 2100 metr. dla 3 let. i star. 

L Reeleg Ł. Dydyńskiego i Wł. Strzeleckie 
о. chł. Rusin. 
П. Mameluk st. hr. Korobok-Łęckiego, ież Rok. 
PREY Z EZ ZY TZT ЧЕНЕ ТШЕК K O EEE 


(о nas Ko pracy ОНОХ? 


Teatr Cyrulik: — Zaczynamy golić. 
Teatr Popularny — Księżna cyrkówka. 
Teatr Popularny (w sali Geyera), ul. Płotr- 
kowska 295, — Wiktorja 1 jej huzar“, 
* Adria: — I. Ja się boję utyć, И Karolek 
ratuje Europę, 
Capitol: — Mistigrf. 
Casino — Dramat niepotrzebnej matki. 
Corsa — Dziesięciu z Pawiaka. 
Czary — W krzyżowym ognu. 
Gong: — Póki słonko Świeci. 
Grand-Kino: — Dr. Jekyll ү Mr. Hyde. 
Ludowy: — Pieśń o atamanie, 
Luna — Ronny. 
Metro: — Í. Ја się boję utyć, II Karolek ra- 
tuje Eurcpv. 
Mimoza: — Kongres tańczy. 


Oświatowy: — Dla dorosł. Na Sybtr; dla 
młodz. Szympans widma. 


Palace: — Ich dola | niedola. 
Pan — Śpiewak nieznany. 


Przedwiośnie — Plan W. 

Rakieta — Awanturnica. 

Resursa — W mrokach wielkiego miasta. 
Splendid — Człowiek, którego zabiłem. 
Sztuka: — Wielki Gabbo. 

> olch — 1. 24 godziny: II. Spętana ml- 


(zlota tiai? 


Krupnik. 
Schab x kapustą i kbrtofelkami. 
Kompot ва śliwek. г 


Łodzianka na pierwszem miejscu 
w pięcioboju kobiecym. 
Odbył się w Poznaniu pięciobój ko-|5.10 m. dysk.: Janowska 34.02, 200 m. 


Orłowska — 27.7, oszczep: Jasieńska 


35.35 m. 


W punktacji drużynowej prowadzi 
Stadion — 107 р. przed Pogonią Kato« 
wice 105 p., AZS-em (Warszawa) 
102 p., Kruszeenderem — 76 p., ŁKS-em 
: Makkabi Kraków — 76 p. AZS (Pozn.] 


— 


— 39 p. 1 Sokołem Pabj. 29 p. Wajsów 


ma w pięcioboju nie startowała. 


a do formy. 


Porażka Wisły, 


ogół zawiodła i grała słabo. W pierw- 
szej połowie obie drużyny zdobywają 
po 1 bramce. Dla Legji prowadzenie 
zyskuje Martyna z rzutu karnego, zaś 
dla 22 pp. Gwoździński z rzutu wolne- 
go. W drugiej połowie pomimo obopól 
nych wysiłków wynik nie ulega zmia- 
rie. Sędziował p. Lustgarten. ! 
WARSZAWA. | 
GARBARNIA гы ZNA 
:1 5 

Mecz ligowy rozegrany w Warsza: 
wie, zakończył się nieznacznem chociaż 
zasłużonem zwycięstwem  Garbarni 
szybszej і lepszej niecoś technicznie. W, 
Warszawiance zawiodła przedewszy- 
stkiem linja ataku  niedysponowana 
strzałowo. Jedyną bramkę meczu zdo- 
był Фа Garbarni w 32 min. Maurer. Sẹ 
dzłował p. Wardęszkiewicz. 


u Radzie Pabjanihiej 


r 


Wynik. gonitw z dnia wczorajszego. 


IL Dziewoła L. J. bar. Kronenberga, chł 
Rutkowski. 

Wycofano: Diogenes, Irish tSar, 
Fanton 1 Bambino. 

Czas 2 m. 22 sek. łtwo oa 2 dług. Tot. 24 
złotych. 

Gon. Ш, Derby, pół krwi 4000 zł. 2400 metr. 
Фа 3 let. t star. 

L Elaborat st. Ktery Szepietów, żokej Czer 
musuzenko. 

П. Dionizos. Gr. of. Korp. Ochr. Роят., |е. 
Klamar. 

III Lont, J. Skolimowskiego, chł. Rusin. 

Czas 2 m. 38 sek. wstrzymywany, 8 dħig. 
Tot. 13 złotych. 

Gon. TV. 4000 zł. Przeszkody. 5000 metr. 
dla 4 let. ! star. 

I. Gtzella, St. Sołtykiewicza. Por. Rowa- 
dowski 
П. Emir П. Т. Rybickiego. Por. Rucfński. 

Ш. Райа К. Święcickiego, Por. Kwieciński. 
Czas 6 min. 30 esk. łatwo o Б dług. Тоё; 
60 — 17 1 13 zt. 
Qon. У 1200 zł. 1200 mntr. 2 letnich. 
I. Rakieta II, A. Mieczkowskiego, żokej No- 
міскі, j 
П. Krajczy. J. Rakowera, chł. Orda, ' 
HI. Akullna, От. oflc. Korp. Ochr. Pogr. lef. 
Tobiasz. Ди, 
Wycołano: Tyber | Columb. | 
Czas 1 m. 18 sek. pewnie 2 dług. Tot. 16 
— 13 # 15 zł 
Nagrodę wygrał. Ptole И szedł pod zerem. 
Ооп. VI. Sprzedaźna 1500 zł. 1600 metr. dla 
3 let. t star. 
1. lLorenzo-Loteto. A. Mieczkowskiego, Żo- 
Кеј Nowicki. i 
I. Śmiga, T. Bruszewsklegou, jeź. Klamar 
IM. Аа Ш. Z. Rogowskiego, jeż. Rok. 
Wycofano: Dolorosa, Mameluk 1 Sara. 
Czas. 1 m. 45 sek, w walce о 3/4 dług, То 
18 — 11 i 12 zł. \ 
Gon. ҮП. 1200 zł. 1600 metr. dla.3 let. | stę 
L Rawa, R. Rogowsktego 1 К. Kóżmińskiege 
jeż. Rok. | 
П. Windsbraut. Or. of. Korp. Ochr. Pozr. 
chł. Gruda, ' 
NI. Cri de Couert, L. Dydyńskiego I WŁ 
Strzeleckiego, Kawalec. j 
Wycofano: Akla III 1 Cherke. | 
Czas 1 m. 43 sek. pewnie 1 dluz Tot. Hu 
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Żelazne zdrowie kpiarza. 


Bernard Shaw czuje się świetnie. 


Bernard Shaw dał w tych dniach świa 
tu nową, niepowszednią sensację. Oto 
znakomity pisarz i satyryk, ukończy- 
wszy 76 rok życia, podniósł w jednem 
ze znanych londyńskich towarzystw a- 
sekuracyjnych pokaźną sumę 

10 tysięcy funtów szterlingów, 
jako premję ubezpieczeniową „па prze- 
życie”. 

Otrzymawszy pieniądze Shaw wy- 
гат} życzenie ubezpieczenia się ponowne. 
go na taką samą sumę, a lekarze towa. 
rzystwa, którzy przy tej sposobności 


badali starca, wydali o zdrowiu jego jak 
najlepsze świadectwo, zal.czając sędziwe- 
о klienta do kategorii I, t. j. takiej, 
tóra, według rachunku  prawdopodo- 
bieństwa, nie zawodzi kalkulacji ubez- 
pieczeniowej i nie naraża towarzystwa 
ną ryzyko 
wcześniejszej wypłaty. 

Świat literacki ma więc niejako „u- 
rzędowe” zaświadczenie, że senjor wszyst 
kich pisarzy angielskich obchodził 76-1e- 
сіе swych urodzin w pełni zdrowia i Sił 
życiowych. 


Stare graty w walizie. 
Łagodny wyrok sędziego. 


Dżiou urodził się wprawdzie na 
itwie, ale przyjechał do Ameryki 
tak dawno, że sam nie pamięta, kie 
dy to było. W kraju mówił po pol- 
sku I nazywał się Józef Skreński, 
ale nazwisko to było za trudne do 
wymówienia dla jego amerykań- 
skich pracodawców, którzy go na- 
zywali krótko „Dźżiou”. 


Юон pracował w pewnym ho- 
telu brooklińskim. Od wczesnego 
ranka do późnej nocy sprzątał i za- 
miata?, 

nie licząc godzin, 


bo zadowolony był, że wogóle za- 
rabiał 


Zdarzyło się, że żona jego pra- 
codawcy, robłąc gruntowne porząd- 
ki w mieszkaniu, postanowiła wy- 
rzucić na strych, do rupieciarni, róż 
ne bezwartościowe przedmioty, któ 
re gromadzą się z czasem w każ- 
dym domu. Dżiou gorliwie poma- 
gał swej pani, układając w kosze 
rupiecie, przeznaczone na przecho- 
wanie. Były tam stare krawaty, po 
giete papierośnice, zepsute zegary i 
moc innych drobiazgów, do któ- 
rych aż świeciły się oczy biedaka, 
a które dla pani domu nie przedsta- 
wiały żadnej prawie wartości. 


Gdy więc na pytanie, co zrobić 
z koszem zawierającym te „skar- 
by“. otrzymał od siostry swej pani 
niedbałą odpowiedź: 


— Wyrzućcie te graty! — za- 
brał wszystko do swej skromnej 
kwatery I tam schował 


do swojej walizki, 


„АЕ pan domu zauważył brak 
fakiegoś drobiazgu ł w ten sposó 
wykryło się, że uprzątnięte przez 
panią domu rzeczy zostały zabrane 
przez Пои. 


Nieborak stanął przed sądem o- 
skarżony o „kradzież! . Nie rozu- 
miał czego od niego chcą і wylękły 
ресі na stół, za którym siedzia- 

trzech poważnych, panów, to na 
tłumacza sadowego Lewina, który 
budził w nim zaufanie, przypomi- 
паї mu bowiem arendarza z rodzin |Р 
nej wioski litewskiej. Gdyby miał 
chałat i pejsy, mógłby śmiało ucho- 
dzić za Jankiela. 


|. Zaczeto przesłuchiwać „poszko- 
dowanych”, ale Dżiou w  dalsz 
ciągu nie bardzo wiedział, na czem. 
polega jego wina. Przecież nie u- 
kradł, tylko wziął to, co sami pra- 
codawcy uważali za nikomu niepo- 
trzebne. Gdy zażądali, zwrócił rze- 
czy zabrane, niczego sobie nie za- 
trzymujac. Pracodawcy zaprzeczy- 
Н, jakoby udzielili pozwolenia na za 
branie owych gratów, wśród któ- 
rych, jak twierdzili, znajdowały się 
wartościowe 1 pamiątkowe przed- 
mioty. 

Sędzia jednak, po dłuższe] 


mowie z podsądnyvm. prowadzonej 
zapomoca tłumacza, nabrał przeko- 
nania o zupełnej jero uczciwości 
i wydał wyrok uniewinniający. 


| 
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Slub w rytmie tańca. 

Oczywiście w Ameryce. 

W miejscowości Revere odbyła się w 
tych dniach uroczystość ślubna, która w 
ekstrawagancji swojej przewyższa 
wszystkie dotychczasowe rekordy wa- 
rjactwa w Ameryce. 

Oto miss Ethel Steinborn i Aleksan- 
der Ray, 

zaślubieni zostali przez sędziego 
pokoju 
podczas turnieju tanecznego, w którym 
brali udział, 

Sędzia pokoju, udzielający ślubu, zbli- 
żył się do wirujących w lokalu dancin- 
gowych narzeczonych i udzielił im swego 
błogosławieństwa, przy akompanjamen- 
cie muzyki, grającej melodyjnego walca 
angielskiego, 

Młoda para w czasie tej ceremonii 
ślubnej nie przerwała ani na chwilę tañ- 
ca. 

Tego rodzaju szaleńcze pomysły są 
możliwe tylko w kraju „wszelkich mo- 
żliwości', jakim jest Ameryka. 


Po zgonie dobroczyńcy ludzkości. 


Roland Ross był wszechstronnym człowiekiem. 


Sir Ronałd Ross, kióry w roku 
1902 uzyskał nagrodę Nobla w dziale 
medycyny, a którego badania nad 
malarją uratowały życie milionom lu- 
dzi, zmarł jak wiadomo w Londynie 
po długiej chorobie w wieku lat 75. 

Z postacią tą zeszedł ze Świata je- 
den z najznamienitszych bakterjologów 
ostatnich dziesiątek lat. Z nazwiskiem 
jego związane jest odkrycie rozprze- 
strzeniania 

zarazka malarii; 

tem odkryciem zakwalifikował on się 
do nielicznej rodziny  dobroczyńców 
ludzkości. On to bowiem swym by- 
strym umysłem przejrzał tajemnicę 
niepozornego robaczka, przenoszące- 
go zarazki malarji z człowieka na czło- 
wieka, a temsamem uratował miliony 
od niechybnej śmierci. 

Niezwykłe zaiste jest podobieństwo 
życia i działalności jego do życia 
działalności rodaka jego Dawida Bru- 


Groźne słowa. 


NIE, NIE NIGDY? 


Zaciętość земе ам węgier. 


Budapeszt we wrześniu. 

W piękne, pogodne dni, plac giełdy w 
Peszcie odgrywt: го'е miejsca spotkań sfer 
średnich. Dooko'u placu znajdują się licz 
ne kawiarnie, i tutaj, nad  dzieanikiem, 
przesiadują w ciągu całego dnia niezmor- 
dowani konsumenci wody, którzy — zda 
się — szklanka sn szklanką wypićby mogli 

cały Dunaj do dna. 

Wędrowni sprzedawcy krażą pomiędzy pu- 
blicznością.., Dookoła świeżych  trawni- 
ków na ławkach przestadują mstki rodzin 
dozorując bawiace sie dzieci, i gawędrr 
lub wyszywają „robótki“, Jest to miej 
sce spokojne, podobne do prowincjor"!ne 
go ogródka. 

Na czołowem miejscn tego cichego pla 
сп znajduja się cztery posągi, widoczne już 
zehleka: Olbrzymie, imponuiace, тпре!- 
nia nowe, odctnają się niepot"laną swa 
hisłnścia na c'emnem tle  rfeleni. Przv 
bliższem ich rhedanin rozróżnić тола тл 
nnstumentach czterech rycerzy - Madz%- 
rów. tak wy”l»dać mnsfeli za czasów Arn" 
da і Stetma I. o silnych mieśniach. orii- 
nosach i orrommych wasach. Każdy 
nich. sparnoniac w niebiosa, *"zyma 
tgkach miodeto, nmierajaremo bobntera. 

Rreżby sa wymowne w wyrazie H- 
Więc każdy z obcych turystów, przyglać”- 
jąc stę im cłekawie, pragnie zrozumieć 
ich ukryte znaczenie. Na podstawie każ 
dego posagu widnieje ро jednem tylko 
słowie: Eszak, Рё]. Kelet, Nynstt, co zna 
czy: północ. poładafe, wschód i zachód. 
Dopiero w chwili przeczytania napisów 
widz uświudamia sobie, że cztery te gru 
py stoją na oznaczonych punktach Богу" 
топ, 

Namyślaliśmy stę pomimo wszystko 
nad znaczeniem tych alegorycznych posta- 
сї, gdy przywitał nas znajomy  dzienni- 
karz budapeszteński: Widząc nasze zaintr 
resowanie, w milczeniu wyjał z kieszeni 
składany kartonik, jaki spotyka ке w skle 
nie z mmbawkami. Lecz mechanizm tej za 
kawki nie ożywinł żadnej groteskowe po 
stacf, jak to zwykle ma miejsce. Na frod 
ku kartonikn ymajdowała się 

wypukła тара Węgier z 1914. 
Umieszczone z lewej strony zebute koło 
przy pociągnięciu rozrywało chłołć w ezte 
rech kierunkach horyzontu, pozostawiajac 
pośrodkn tylko niewielka część na miej. 
sen. Oderwana  kawa?kf stanowiły: па 
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roz-|północ — połudntową Słowaczyznę, na ро 


Groby latarnik ów 


na wyspach Bahamskich. 


Gdy na daleko położonych w 
spach Bahamskich latarnik ог 
obejmuje swoje stanowisko, za- 
zwyczaj znajduje tam zaraz і... 
grób gotowy dla siebie, wykuty w 
skale. Jest to zwyczajna przewidu- 
{аса ostrożność na wypadek jego 
śmierci. „Jego następca, zmuszony 
pi ilnow ać ustawicznie latarni mor- 
skiej i dawania potrzebnych sygna- 
łów, nie miałby czasu 

na wykopanie dla niego grobu. 
Dlatego to, gdy jeden grób zosta- 
nie wypełniony, natychmiast wyko- 
рие się drugi, ару był zawsze goto 
wy na wypadek następnej śmierci. 
Z powodu wielkiego gorąca na wy- 
spach Bahamskich ciało zmarłego 
natychmiast jest złożone w grobie. 

Tatarnikami na wvspach Baham 
skich sa murzyni, dobierani na te 
stanowiska z powodu ich wytrzy- 


Redaktor naczelav: Franciszek Probst. 
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małości. Każdy z nich misi przejść 
bardzo wymagające egzaminy, nim 
zostamie przyjęty na latarnika. La- 
tarnicy ci są przenoszeni co dwa la 
ta do innej latarni, — dla wywoła- 
nia poczucia zmiany w tem całkowi- 
tem osamotnieniu, na jakie skazany 
jest każdy latarnik morski, a zwłasz 
cza latarnicy na dalekich oceanach, 
gdzie nic nie widać, 
tylko bezmiary wód. 

Latarnie morskie są odwiedza- 
ne regularnie Ww pewnych odstępach 
czasu i zaopatrzone w żywność dla 
latarnika і w materjały, potrzebne 
do utrzymania światła w latarni. Na 
wyspach Bahamskich jest dwanaś- 
cie takich |latarń, które objeżdża 
specjalnv do tego celu, tylko prze- 
znaczony statek z przeprowadzają- 
сут inspekcję inżynierem służby la 
tarń morskich. 


łudnie — Ваши czyli SIuwonję, na wschód 
-— Transylwanję czyli Siedmiogród, na za 
czone do Czechosłowacji, Jugosławji, Ra: 
munji i Austrji. Pomiędzy oderwanemi 
chód — Burgenland, to jest części przyłą 
krajami, a pozos*:łością — to jest dzisiej 
szemi Węg:łumi, widniały wielkiemi litera 
тї wyrazy : „— Nem, nem, soha! (Nie, 
nie, nigdy!) 

Dziennikarz, pokazując nam kartę, 
potem wskazując posągi, :* pytał: 


a 


— Rozumieja nanowie? 
A potem dodał: 
— Proszę odwrócić się! 
Gestem wskazał r! m na 
sztandar 
opuszczony na znak 


środkn placu 
żałoby. 
Maszt sz”'ndaru opierał się na orle z gra 
nitu, ptaku niepokoasnym, aczkołwiek ra- 
nionym. 

— Tak jest od lat dwunastu, — rzek? 
dziemnikarz, 

Przetłumaczył nam rrpis pod sztanda 
rem: 
— — Jest to rodj Credo. — rzekł. 
Brzmi, jak następuje: „Wierzę w Boca 
jedymego,- zjednoczoną ojczyznę, sów 


dliwość Niebios i zmartwychwstanie Wę- 
gier Amen“, 

Chcieliśmy to przepisać. — Poco? — 
zapytał dzieanikurz, Znaleźć to można 
wszędzie — we wszystkich trumwajach i 
we wszystkich urzędach pocztowych. Czy 
jest to sprawiedliwe, że ukarano nas, jak 
największych winowajców wojny? Czy 
jest sprawiedliwe, że mnbrano nam dwie 
trzecie naszego terytorjum. nołowę naszej 
ludności, że trzy miljony Wegrów prze” 
szła pod obce p'snowanie. Nem, nem. so- 


ha! Orłowski. 


ce, również bakteriologa. Osobliwym 
bowiem jest dziwny zbieg okoliczności, 
że wkrótce po śmierci odkrywcy żółtej 
febry Dawidzie Brucen umiera Ross. 
To, czem dla Bruce'a była znana mucha 
tse-tse, tem dla Ross'a - 

była mucha anofeles. 

Ronald Ross ujrzał światło dzienne 
w lIndjach. Studja odbył w Liverpoolu 
i został lekarzem. Młodego lekarza, 
który osiada w Londymie, ogarnia chęć 
poświęcenia się wyłącznie naukowym 
badaniom a szczególnie badaniom nad 
chorobami tropikalnemi. Tu występu- 
ie podobieństwo poczynań Ross'a i Bru- 
ce'a. Ross idzie w ślady swego kolegi, 
„apisuje się do szeregów lekarzy woje 
skowych i w r. 1881 wyjeśdża do Ind$, 
Data jest niezmiernie ważna z uwagi 
па fakt, że właśnie w tym roku odkry- 
wa bakteriolog Laveran mikroba mala- 
rji. t. zw. plasmodium. Znano więc już 
zarazek: sposób jego rozszerzania po- 
zostawał tajemnicą. I tu dopiero rozpo 
czyna się dzieło Ross'a. Niewątpliwie 
zadecydowała u niego telka dozą 
szczęścia, tak zresztą jak i u Bruce'a 
co jednak nie umniejsza znaczenia od- 
krycia. Wykazał оп niezbicie cały 
proces rozwojowy w orezgniźmie mu- 
chy anofeles, jakto ona ponrzez ssanie 
krwi u chorego na malarię zaszczepia 
również i zarazki a potem 

przenosi je na innych. 

W nagrodę za pracę calego życia, 
za jego wyniki, które ludzkości stały 
się wybawieniem, otrzymał nagrodę 
najwyższą jaka jest dostepna uczonym 
— nagrode Nobla. 

Roland Ross był niezwykle wszech- 
stronnvm człowiekiem. Mimo tak wy- 
czerpuiącej i ogromnej pracy па polu 
bakteriologji. musiał jeszcze znateźć 
czas na tworzenie dramatów. Był poe- 
tą. Mało tego. napisał wybitną pracę 
naukowa z dziedziny algebry prze: 
strzennej. 


ШПЕЕ ТРСТ УТИЧЕ ТУГАЕ YZ SEZ ZZA 


Strach przeciwi 


ieństwem złości. 


Działalność organów podczas afektów. 


Sprawę tę uczynił przedmiotem 
długotrwałych badań paryski profe- 
sor fizjologii, W. Br. Cannon, który 
stwierdził, że przy wzburzeniach 
psychicznych następuje nadmierna 
produkcja w substancji wydzielane 
przez nadnercze. W atroba wylewa 
nagromadzony cukier do krwi, tak, 
iż zawartość cukru w krwi 
һе}? ›:. лгы сы 


МағдаЕ — poprzednik Lenina. 


Қотитізт w 5-ут mam po Nar. Chrystusa 


Nazywał się Mardak. żył w Persji w 5 
wieku po narodzeniu Chrystusa. 

Mało znaną jego historję opowiada na 
łamach tygodnika ,„Ł'Europeen”, historyk 
Andre Forge. 

Mardak domagał się przedewszystkiem 

zniesjenia własności prywatnej. 

— Wszyscy ludzie — giosił — powinni; 
bez przeszkód korzystać z wszelkiego do. 
bra, tak jak korzystają z powietrza”. 

Wystąpienia jego miały duże powo- 
dzenie, Dokoła dale'siego poprzednika Le- 
nina, zaczęli skupiać się parjasi, elemen- 
ty przestępcze, nędzarze. Nowy prorok po. 


! czuł się silny. 


Wreszcie spróbował uchwycić 
władzę w swoje ręce. 
Kazał swym zwolennikom niszczyć boga. 
czy, grabić kupców, demolować domy lu- 
dzi zamożnych. 

Zamieszki skończyły się dla proroka 
komunizmu niefortunnie. Bez wielkiego 
wysiiku wojska rządowe zaprowadziły 
porządek. 

Mardak był najpierw w straszliwy Spo 
sób torturowany, wreszcie stracony. Ra- 
zem z nim skończył się również i komu- 
nizm w Persji. 


Wyścigi motorowych bulajnóg. 


Orygnalne wyścigi motorowych hulajnóg, które rozwijają szybkość do 40 К. 


na godzinę. 


Two! mal! przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


Odbito na włassej maszynie rotacvjineł 


w Łodzi przy ulicv Karola Nr. 2 


MAŁY KURJER! 


Та wydawnictwo 
Ża cedakcie 


nagle się powiększa. 
Podczas takich stanów nastąpić ma 
że według prof, Cannona wydziele- 
nie cukru do moczu. Lecz i liczba 
czerwonych ciałek krwi wzrasta po- 
ważnie, ciśnienie krwi się wzmaga, 
tętno staje się przyspieszone, przy, 
równoczesnem wzmożeniu się wra- 
źliwości mięśni. Wszystkie te mo- 
menty mają przyczynę swą w po- 
drażnieniu t. zw. sympatycznego 
systemu nerwowego. Równomier- 
nie z temi objawami idzie zahamo- 
wanie wydzielin żołądka i kiszek. 
Zjawiska te tłumaczą się tem, że 
przy przerażeniu i przestrachu or- 
ganizm zdobyć się musi na maksi- 
mum odporności. Olbrzymia siła 
ludzi, podczas napadów złości — 
iest powszechnie znanem zjawi- 
skiem. Skoro jednakże organizm w 
jakikolwiek sposób doznał uszkodze 
nia do tego stopnia, że w razie. 
wzburzeń wewnetrznych powyżej 
wymienione reakcje doznają przesz- 
kody, następuje skutek wręcz 
mienny — 
obezwładniający strach. 
Organizm bowiem nie zdolen 
wówczas zmobilizować do 
wszystkie rezerwy, jakiemi 
rządza. 


jest 
walki 
rozpo- 


Podsłuchane. 


—— 


ZAPÓŹNO. 


Tanek mieszka w Warszawie, je- 
go narzeczona w Skierniewicach, 
Pewnego dnia rzuciła mu pytanie: 
Powiedz, „najdroższy, czy ліе 
przestaniesz mnie kochać? 

łupie pytanie! Teraz, kiedy 
kupiłem już sobie miesięczny bilet 
do Skierniewic? 


MODA I WYGODA. 


W sklepie z obuwiem jakiś pan 
mierzy jedną parę bucików za dru- 
gą. Żadne mu nie są wygodne. 

— „Chciałbym buciki szersze“. 

— „Ależ proszę pana — powia- 
da sprzedająca — tego roku nie nosi 
się szerokiego obuwia, Było one 
modne zeszłego roku“. 

— „Bardzo panią przepraszam, 
ale ја mam nogi zeszłoroczne“. 


PODWÓJNA MIARA. 


— Со ci to, córuchno? Lutek сіе 
zdradza? 
| — Nie, mamusiu, ale mnie złapał 


na gorącym uczynku, 
! Łotr! 


— 


odpowtada. Władysław Stypulkoweki 
odnowiada: Romaa Furmański, 


